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rować lub przywrócić, wobec nowej republiki 
okazuje liczne wadliwości. Świadczą o tem o- 
kólniki ministrów do urzędników różnych wy- 
działów. Każdy z tych aktów ma cechę wię- 
cej polityczną niż administracyjną, i stara się 
położyć nacisk na ową barwę republikanizmu 
umiarkowanego. Nie tylko odezwa ministra 
spraw wewnętrznych do prefektów ma ten cha- 
rakter, ale zarówno minister oświaty jak i 
handlu nie pominął tej sposobności, aby przy- 
pomnieć swym podwłądnym nowe credo repu- 
blikańskiego rządu. 

Francya jeśli nie może służyć za wzór pod 
względem politycznych instytucyj, a zwłaszcza 
ich trwałości, posiadałą wzorową administra- 
cyę. Cesarstwo rządząc krajem biórokratycznie, 
8 zwłaszcza centralizując wszystko w ręku 
prefekta, nadużyło tej wzorowej machiny rzą- 
dowej, lecz dla tego właśnie tradycya admi- 
nistracyjna i urzędnicza we Francyi jest bo- 
napartystowską. Czy okólniki republikańskie 
ministrów zdołają zmienić opinie prefektów i 
innych naczelników Władz, czy przyjdzie szu- 
kać, jak to już bywało niejednokrotnie, no- 
wych żywiołów i zmieniąć nominacye w duchu 
nowej formy rządu? Alęż w takim razie przy- 
szłoby szukać republikaqów, a tych we Fran- 
cyi nie ma dotąd okrom radykałów. Zgo- 
ła, z jakiegokolwiek punktu zapatrywać się 
zechcemy na dzieło „ukonstytuowania umiar- 
kowanej rzeczypospolitej we Francyi, zawsze 
ta nazwa z podobnym przymiotnikiem wydaje 
nam się nie dającą Się pogodzić sprzecznością. 


parą miesiącami w Zgromadzeniu narodowem, 
stan wewnętrzny Francyi w niczem nieuległ 
zmianie. Niezyskała ona nic ani pod wzglę- 
dem dzieła uorganizowania się na wewnątrz, 
ani pod względem odzyskania wpływu i zna- 
czenia na zewnątrz. Minęły bowiem czasy, 
kiedy stronnictwa w Europie dzieliły się na 
republikanckie i monarchiczne. Rzeczpospolita 
we Francyi nietylko że przestała być gro- 
źną dla mocarstw europejskich, ale najdogo- 
dniejszą dla zawistnych sąsiadów, już z te- 
go względu, że ze wszelkich form rządu re- 
publika jest najbardziej chwiejną, bo najdo- 


marszałek Francji. 

Nie dostrzedz także śladów postępu org2- 
nizacyi co do iastytucyj administracyjnych i 
konstytucyjnych. Przerwała się bowiem owa 
nić dawno zamierzonych i niezbędnych reform, 


stępniejszą anarchicznym stronnictwom, a naj- jak ograniczenie powszechnego głosowania a 
mniej mogącą rościć sobie wpływu na tok po- |nawet zaprowadzenie izby wyższej nie przyszło 
lityki europejskiej. Dopókąd tron francuski | jeszcze do skutku. Zgromadzenie narodowe roz- 
był uważany za wakujący czy to dla prawo-|jechało się nie ukończywszy swego zadania, 8 
witego króla, czy też dla restauracyi cesar-|z prac komisyi trzydziestu tak długo przygo- 
stwa, spory stronnictw francuskich zwracały |towywanych, niespodziewanie wyłonił się mo- 
baczną uwagę potężnego zwycięzcy, który mi-|tyl nowej republikańskiej konstytucji. 
mo swej przewagi niepozbył się znanej prze-| Zaimprowizowana rzeczpospolita na kim o- 
zorności, lecz jej przeciwnie używa jako środ-|przeć się zdoła? trwałych instytucyj nie zdo- 
ka ciągłego nacisku. Dziś przezorność wobec|ła zorganizować w braku odpowiednich ży- 
rekublikanckiej Francyi zbyteczna, co nie-|wiołów. Stworzyć izbę wyższą, to byłoby 'u- 
wstrzymuje Prus od upokarzania zwyciężonych | znać arystokracyę, a mniejsza 0 to, czy ta 
na każdym punkcie i od gróźb znów w imię |arystokracya opierałaby się na starych par- 
przezorności naprzeciw Belgii, która obecnie |gaminąch, czy na innym wpływie, czy byłaby 
stanowi na zachodzie jakby ostatni punkt da-|rodową, czy arystokracyą dorobku, musiałaby 
wniejszej równowagi. Nacisk pruski na Belgię | być konserwatywną, a zatem monarchiczną. 
daje się niemniej uczuwać w Paryżu co w|Jeżeli zaś bierzemy rzeczpospolitę jako rząd 
Londynie, lecz jeśli w parlamencie angielskim ludu, droga to otwarta do rewolucyjnych i so- 
i w gabinecie St. James objawia się niepokój |cyalistycznych przewrotów. Lud w miastach, 
0 interesa handlowe w interpelacyach i no-|to rewolucya; lud zaś wiejski to powrót do 
tach; to gabinet wersalski milczeć musi,|cesarstwa, jak świadczą często wyniki wybo- 
lubo Francyi o coś więcej niż o port w Ant-|rów po miastach radykalne, po wsiach bona- 
werpii chodzi. Francya republikancka niema partystowskie. } > ; 
nawet możności korzystania na drodze dyplo-| Pozostaje przeto jeszcze jako jedyna pod- 
matycznej ze zbliżenia między Austryą a Wło-|stawa dla tak zwanej konserwatywnej rzeczy- 
chami. Bądź co bądź bowiem, dyplomacya mo- | pospolitej, żywioł mieszezański. Duch mie- 
carstw europejskich jest jeszcze monarchiczną, |szczański wrzekomo umiarkowany i wolny od 
choćby tylko pod względem formy, pod wzglę- |skrajności, przynosić zwykł z sobą tę cechę 
dem użycia tych środków demonstracyjnych mierności, upadku i poniżenia, jaką nadał mo- 
grzeczności, jak odwiedziny monarchów it: p. narchii lipcowej. Dziś zaś ów tiers état skom- 
środków używanych obecnie jako objawy pe- promitowany a zagrożony od żywiołu ludowe- 
wnego zbliżenia. Rzeczpospolita zwiększyła tyl-|go, tem mniej może się przyczynić do podźwi- 
ko odosobnienie Francyi. gnienia Franvyi z upadku i utrwalenia umiar- 
Czy zwiększyła jej siły, czy posunęła na- |kowanej Rzeczypospolitej. ; ; 
przód pracę organizacyjną? Reorganizacya ar-| Gdy przeto żywioły społeczne nie okazują 
mii ślimaczym postępuje krokiem, a jeśli re- postępu w wewnętrznej organizacy!, machina 
stauracya legitymistyczna rozbiła się o kwe- rządowa zwykle we Francyi, mimo przewro- 
styę białej chorągwi, jako niepopularnej w|tów politycznych tak łatwo dająca się nakie- 
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(E.) Podałem w poprzednim liście zasady 
projektu prawa o propinacyi wy owanego przez 
p. Tyszko wakiego. Projekt referenta komisyi 
p. Madejskiego w drobnych*tylko rzeczach ró- 
śni się od zeszłorocznego projektu komisyi i nastę- 
pujące zawiera zasady: 

Wyłączność prawa wyrobu i wyszynku ma być 
zniesiona. Wyrób staje się z ograniczeniami w ni- 
niejszój ustawie postanowionemi już od dnia wej- 
ścia jéj w życie przedmiotem wtlnego przemysłu. 
Wyłączne prawo wyszynku gorątych napojów zo- 
staje w posiadaniu właścicieli w esłój rozciągło- 
ści jeszcze przez lat 26 licząc od dnia, w którym 
kapitał wynagrodzenia uprawnionym w całym kre- 
ju prawomocnie przyznanym zostinie, Po upływie 
tego 26-letniego perycdu, ustaje raz na zawsza 
wyłączność prawa wyszynku. Kto w dniu wejścia 
w życie niniejszćój ustawy 


zzz 


nie idzie tu wcale o naukę starożytnej mądrości, ji najzupełniej uznajemy 80 V nieznanym dotąd 
lecz o rozwiązanie nowożytnego dramatu w rodzinie | autorze NWiewinnych, życząo mi 1 teatrowi, aby nie 
Oniemskich ; i to samo przez cały ciąg akcyi powtarza poprzesteł na tem pierwszem 8 niezaprzeczonem 
się na coraz większą chlubę talentu autora. Cały ten powodzeniu, ale zarazem wyażając gorące pra- 
dramat rozwija się po prostu, naturalnie, bez wy- |gnienie, sby w dalszych utworich zużytkował swój 
sileń ani nieprawdopodobieństw, a tam, gdzie trzeb» | talent dla lepszej sprawy; 8 le oddawał go ną 
dramat w 3 aktach pro zą efsktu, %ydobywa się on sam Z akcyj, a nieraz tak |usługi zasadom i tendency0m nylnym, zgubnym i 
przez p. Władysła PY: silny, tak prawdziwy, że po prostu ściska za gar-|w wysokim stopniu dla spoBczeństwa naszego 
ysława Okońskiego, dło widze. Do takich efektów wybornych zalicza- | szkodliwym. Tu miejsce powidzieć słowo o ten- 
aslecony do grania przez komisyę konkursową 1875 roku. |my jedną z najlepszych scen dramatu, końcową |dencji i znaczeniu już mie % tycznem, ale mó- 
ca pierwszego aktu. Heera o ary czj z" poka zosenigco i > 
f : otóż sczkolwiok syn północy nie mógł oczywiście ak nie mogliśmy wycze 1 szczegółowo, 
Wraz z całą publicznością, z prawdziwem a C0|pod tym gay 1 dorównać synowi Galii, to|w ramach tego sprawozdania rozebrać strony 2r- 
nader jest ważnew, z nieustającem aui na chwilę | przecież i dialog w Niewinnych ma niepospolit: | tystycznej ZViewinnych, tak sato nie możemy roz- 
zajęciem śledziliśmy przebieg tego dramatu na sce” |zalety swobody, dowcipu, a przedewszystkiem, że |wodzić się obszernie nad stong moralno-filozofi- 
nie. Dla czego? Ani dla zbyt wzruszających sytus- |tak powiemy, rozumu. Tak jest, dialog w Niewin |czmą dramatu, s przecież pzedmiot i doniosłość 
Cyj, ani dla zbyt zajmujących charakterów, ani dla | nych jest przedewazystkiem rozumnym ; wszystko, | podjętej w nim tezy wymagżyby tego bezsprze- 
wyjątkowych wrażeń, slo dla tego, że znamie t® |co tu osoby działające mówią, jest rozumnew, nie |cznie. Ograniczamy się W190 35 wskazaniu, że dą- 
Tab prawdziwego tslsrtu nosi na sobie ten utwór. | wszystko jest zupełnie dobrego smaku, brak tu|żność i tendencya utworu „strezcza się w jego ty- 
o znamie nadaje każdemu dziełu sceniczcemu siłę, |może nieco tonu wyższego i wykwintnego towarzy- |tule: Nikt na świecie nie jest vinnym, wszyscy SĄ 
ra zwycięża, która pokonywa antypatyę, odmiet- | stwa, ale też i rzecz nie dzieje sig w najwyższym | niewinnymi; bo nikt nie dziaa jak chce, ale jk 
ny sposób myślenis, nawet chwiłowo przeciwne prze- ||ecz raczej w Średnim Świecie. Dowcip częsty, nie j wusi; bo każdy rodzi się już swem przeznacze- 
konania. P. Okoński w Niewinnych dokonał nader |zhyt ostry, nie zbyt lśniący, ale nie czczy i nie niem, nie z owem zewnętrznm, uosobnionem w 
trudnego, jednego z najtrudviejszych zadań noeni- |płytki. Każde bon mot powiedziane jest w czacie |fatum starożytnem, ale z wemętrznem, na które 
ocznych: oto przeprowadził całą teoryę, powiemy || chwili właściwej, i dla tego pożądany odnosi sku: | składa się temperament, usposoienie fizyczne, mózg, 
nawet, cały systemat filozoficzny w trzech aktuch |tek, W pierwszym akcie autor nadażył terminologii |krew, serce, nerwy. System te tryska z każdej po- 
domowego, zwykłego dramatu, odrysowującego się | prawniczej, żart to może nie zły, ale jak każdy |staci, z każdej sceny, z mury słowa, afirmuje się 
na tls życia codziennego prostemi nader, scz wy- |żart, zepsuty nadużyciem go. Główną może pod |śmiało, żeby nie powiedzieć bzczelnie przez usta 
raźaemi i kształtn=mi rysami. Przeprowadził zaś te | względem ertystycznym wadą dramatu jest, że sto- | Julii, Alfreds, Bolesława, ogania szozegóły i cą- 
system — na szozęście nie zwycięsko — ale dziel- | sunkowo trzeci akt jest najsłabszy. Są tu długo- |łość dramatu, a jakby lauremwieńczą go ostatnie 
nie, z wecwą, z siłą, w sposób zawsze zejraujący, |ści, s co gorsza, ckliwości. Od chwili, jak żone | słowa Dobrycza, który mniej ięcej mówi, że nie- 
zawsze trzymsjący w natężeniu uwsgę widze. Autor |wypytuje męża o pobyt w Szwajcaryi, rzecz stejs|ma w ogóle winnych nawet niędzy tymi, którzy 
ch posiada w dziwnem, nie zwykłem pod | się tak mdłą, banalną i nienaturalną, że jest pra- |się za winnych uznają. Te słoa Dobrycza, to koń- 
naszym południkiem stopniu, talent filozofowania |wię niegodną poprzednich aktów i talentu autora. |cowy morał sztuki, to konkluzy. Jest ona dość ja- 
na scenie goenicznie, to jest w sposób nie nużący, | Cała soena przy fortepianie jest także okliwą, |sną i dość Śmiałą, abyśmy dłtej potrzebowali się 
paw szeroko i długo bez znudzenia pu- | gretować ją mogła jedynie wyborna i pełna taktu |nad nią rozwodzić. System teiw loicznem nastę- 
iczności; i w tym darze tai: wyjątkowym upA- |gra artystów. Na szczęście, przy końcu rzecz zno- |pstwie usuwający wszelką ooowiedzialność mo- 
trujemy między nim a Dumasem (syzem) pewne |wu się podnosi do tej wysokości, na której z wy- |ralną, jest wprost przeciwnymasadzia chrześciań- 
podobieństwo, jeżeli nie pokrewieństwo; a nawet c- |jątkiem wskazanych miejsc, umiał ją zawsze utrzy- |skiej a prowadzi przez bezkarość zupełną do roz- 
śmielamy się twierdzić, że jeżeli dialog w /Niewin- | mać autor, a która pozwala nam przeczuweć w nim | stroju w Świecie moralnym, a ð anarchii i rozprzę- 
nych nie dorównywa Świstnością barw i rozmaito- | niepospolitego piserza dramatycznego. Motyw dra- |żenia w świecie spółecznym. le zwraca on bynaj- 
ścią dialogowi autora Pojęć Pani Aubray, to prze- | matyczny nie jest ani jaskrawy ani straszny, A mniej ludzkości na tory pogazmu, bo nawet ob- 
cież treść dramatu p. Okońskiego i porozrzucane | przecież najzupełniej dostateczny, aty utrzymać i | chodzi się bez pogańskiej wyówki, bez fatum, A- 
pam myśli i tendencye nierównie są głębszemi | potęgować zajęcie i wrażenie; zachwiane szczęście jle wiedzie ją nieubła nie w ałuże wszystkich te- 
dalej sięgającemi niż te, któremi karmi od ćwierć | małżeńskie, zburzony byt moralny rodziny są wy” goczesnych fałszów, których statniem słowem — 
wieku publiczność europejską twórca Półświatka. |starczejącemi w Niewinnych motywami dramaty- | bezwyznaniowość. System terdziwnie a przeraża- 
Dla czego przedługie rozumowania i sofistyczne | cznemi. Aut r umiał tek misternie obchodzić się |jąco ogarnia wszystkie aberrye anti-chrześciań- 
a ciągłe filozcfowanie w Niewinnych nie tylko niejz temi czynnikami, że obeszło się bez wystrzałów, | skie naszego wieku, tak iż nitrudno w niem do- 
nudzi i nie nuży, gle przeciwnie budzi wzrastające | sztyletów, trupów ; obeszło się nawet bez trupa Da patrzeć się blizkiego pokrewiistwa zarówno z po- 
zajęcie? Oto dla tego, że w każdej swej zgłosce |scenie, a przecież katastucfa tragiczna, ogranicza |zytywizmem jak i z nihilizme. Już sprawozdanie 
ścióle odnosi cię do osób działających, do sytuacyi, |jąca się na. wiadomości o śmierci Julii, jest wy- | komisyi konkursowej „Słuszni upatrywało powino- 
do wypadków, do katastrofy dramatycznej. Ta łą: | starczającą i wywiera takie wrażenie, ża. najzupeł- | wactwo między Niewinnemę moskiewskim nihili- 
czność między teoryą a praktyką, to ciągłe zespo- |niej usprawiedliwia nazwę dramatu. Z tego, 00- zmem, bo niezawodnie pozbaw człowieka odpowie- 
lenie systemu filozoficznego z życiem i czynami po- |śmy powiedzieli, widocznem być musi dla rozu- |dzialności za jego czyny, Jest zniszczyć wszystko. 
staci dramatu, to właśnie jest najbardziej mi- |mnego czytelnika, że niepospolite zalety tego dra- | Był czas, kiedy najlepsze, ndzielniejsze umysły 
uternem w Niewinnych Widz czuje dobrze, że kie- | matu rea i nasze założenie: iż nosi on |u nas marzyły a może nie oz podstawy, o wy- 
dy p. Dobrycz czyta Marka Aureliusza maksyżny, {na sobie piętno talentu. Witamy też ten talent tworzeniu nowej 3 świetnej 6 naszego spółeczeń- 
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w Berlinie, Hamburgu, Monachium 


jętności, stanowiącój odrębne ciało hipoteczne, z 
którem połączone jest prawo propinacyi, albo wie- 
ścicielem propinacyjnego prawa wyszynku w pc- 
wzój miejscowości, ten, lub jego prawonabywca 
pozostanie po upływie powyższego peryodu w pra- 
wie posiadania jednego szynku w obrębie tejże 
ssmój majętności lub miejscowości. 

Ustawa nienarusza miejskiego prawa propinacyj; 
opłaty w miastach z tytułu prawa propinacyi od 
wyrobu i wprowadzenia napojów gorących, od kon- 
sensów na wyszynki i za pozwolenie zakładania 
fabryk wyrabiajacych takie rapoje przez gminy po- 
zosteją nienaruszone. 


tito ) za pis raz 10, 
i sym wieswa Suki drobnym po 380 ont. za 
e, ogłoszenia i t. 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowyo 
cio maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Premumeratę 
dimiu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinan p 
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dstrasse Nr. 38. 


M. p. G. L. Daube % 


stykalna wraz z innymi obywatelami kraju, niepo- 
siadającymi prawa propinacyi, po połowie: spłaci 
zaś własność rustykalna sama odziedziczyć ma. 
Pomijając niekonsekwercyę projektu juź w tem, 
że dwie strony spłacać m jedna tylko nabyć ma, 
pomijając i drugą niekoneekwencyę, Ża niemający 
prawa propinacyi spłacić mają swoją część nało- 
żeniem kontrybucyi na wyrób i konsumcyę , bo 
przeciw temu wiele powiedziecćby się dało, 
pomijsjąc nareszcie inne motywa, chcę tylko pod- 
nieść zasadniczą ttronę projektu. 7 
Wartość prawa propinacyi leży tylko i całkiem 
w monopolu wyszynku w ckręgu propinacyjnym, Ł 


Za zniesienie uprawnieni otrzymują tytułem wy- |tylko przez ten monopol czerpie swój dochód ; gdy- 


nagrodzenia kapitał w gotowych pieniądzach ró- 
wnający się 10 razowemu czystemu dochodowi ro 
cznemu z prawa wyszynku. Jako czysty dochód 
roczny ma być uważane przecięcie dochodu, któ- 
ry w ostatnich latach 6 przed wejściem w życie 
ustawy przyjęty był do wymiaru podatku docho- 
dowego* z prawa wyszynku po odtrąceniu przecię- 
tpój z tych 6ciu lat kwoty rzeczonego tku 
dodatkami państwowemi krajowemi i indemniza- 
cyjnemi. 

Uprawnieni mogą się zrzec wynagrodzenia w cz- 
łości lub w części. 

Drugi dział traktujący o wynagrodzeniu, o kc- 
misyi krajowój. o zgłoszeniach i postępowaniu itp. 
pozostał prawie niezmieniony. Trzeci dział traktu- 
je o fanduszu wynagrodzenia, który powstaje £) 
z opłat ekładanych przez właścieli propioacyi, b) 
z rocznych opłat od wyszysku gorących napojów 
na podstawie konsensów przemysłowych, udzielo- 
nych osobom niemającym prawa propinacyi, C) 2 
jednorazowych opłat od zakładania nowych gorzelń 
i browarów nareszcie d) z grzywien nakładanych 
w sprawach propinacyjnych. 

Co do opłet właścicieli projekt stanowi, że wła- 
ścięiele których prawo zgłoszone zostało, opłacają 
od dnia upływu terminu edyktem pierwszym ozne- 
czonego, aż do dnia w którym ogłoszono, iż kapi 
tały w całym kraju przyznane zostały corocznie 
19% cd wymeganego przez rich kapitałn wynagro- 
dzenia, od dnia cgłoszenia aż do dnia wypłacenia 
kapitału odzenia. Po wypłaceniu lub przo- 
kazaniu do wypłaty kapitału wynagrodzenia opłe- 
cać będą właściciele na fundusz umorzenia 7%, ed 
wypłaconego im kapitału, dopóki wynzgrodzenio 
w całym kraju wypłacone nie będzie. 

Opłata od wyszynku trunków ulega stopniowa- 
niu według liczby mieszkańców miejscowości. 

Funduszem wynagrodzenia zarządza Wydział kre - 
jowy. Spłacanie nastąpi w ten sposób, że co pót 
roku odbędzie się losowanie wyroków indemnize - 
cyjnych stosownie do planu umorzenia. Reszta po- 
stanowień jest mniój ważną. 


Od Nowego Targu 19 kwietnia. 


(D.) W Nr. 82 Czasu umieszczony jest nowy 
projekt wykupna propinacyi, opierający się na zg- 
sadzie, że nie ma potrzeby wykupywania prawa 
propinącyi z własności tabularnej i z miast, tylko 


będzie właścicielem mt-|x własności rustykalnej, które prawo własność ru- 


stwa przyszłości przez oddziaływanie jego doda- 
tnich stron na wielki organizm państwa , z którem 
zmienne losy polityczne znaczną część naszej ojczy- 
zny złączyły; smutnem zaiste było by, gdybyśmy 
mieli doczekać się czasów, w którychby moskiew- 
skie społeczeństwo oddziaływać miało na nas swo- 
jemi chorobliwemi i ujemnemi stronami. 

Nie do nas należy usprawiedliwiać wyroki komi- 
syi konkursowej. Wobec jednak niezaprzeczonego 
faktu, że Niewinni pod względem artystycznym i 
scenicznym nie równie wyżej stoją od komedyi 
Kupno i sprzedał, która została przed tygodniem 
przedstawioną a otrzymała wprawdzie tylko 
czwartą nsgrodę, gdy dramat p. Olszewskiego za- 
leconym tylko został do grania; winniśmy słowo 
powiedzieć. Oczywiście, a moglibyśmy się i na spra- 
wozdanie komisyj powołać, przeważył tu wzgląd nx 
tendencyę sztuki. Czy sędziowie mogą i powin- 
ni nie uważać na nią? Oto pytanie, które samo z 
niebie nasuwa się natychmiast, a na które my o- 
twarcie odpowiemy: muszą i powiani w -pewnej 
mierze, bo inaczej pozbawiliby się znamion czło- 
wieczeństwa i zaliczyć by ich chyba należało da 
Niewinnych| Jest bowiem tendencya i tendancyz. 
Różnica zdań politycznych, różnice stronnictw nie 
mogą, nie powinny wpływać na zdanie sędziów; ale są 
granice, których nawet sędziowie konkursu dramaty- 
cznego przekroczyć nie mogą. Pytamy się, czy 
mogliby uwieńczyć najdoskonalszy utwór dra- 
matyczny, gdyby ten ostatecznie miał na celu wy- 
mownie, wzruszająco wykazać konieczność wypar- 
cia się ojczyzny, narodowości, polskości? Czy mo 
gliby uwieńczyć najdoskonalszy dramat z talentem 
Shakespeara napisany, który wystawiając ostatnio 
krwawe wypadki w Podlaskiem, idenlizowałby i do 
bohaterstwa podnosił apostatów i przejście na schy- 
zmę? Nie, i stokroć nie. A więc są granice, a Za- 
sada niezważania na tendencyę nie jest, nie może 
być bezwzględną. Chcieliśmy to tylko wykazać, bo 
zaiste nie zaliczamy bynajmniej MNiewinnych do po- 
wyższych kategoryj; przeciwnie mniemamy, że sko- 
ro taka tendencya ukazała się w naszem spółe- 
czeństwie, nie należy jej pod korzec chować, i że 
najzdrowiej iej 


æ 


dla niej, aby się przeszła po deskach 
pod okiem krytyki i zdrowego rozsądku publiczno- 
ści, ale pojmujemy, że komisya mogła mieć pe- 
wien wstręt do wieńczenia dzieła pokrewnego Z nzi- 
hilizmem. Izi 

Niema dla nas w teatrze paraa uczu- 
cia nad to, którego doznajemy, widząc naszych dziel- 
nych artystów występujących w utworach orygi- 


hodzą na 
dzi talen 
89 


by, jak projekt opiews, każda pojedyncza posiadłość 
rustykalna, gdyby nawet tylko każda gmina wło- 
ściańska jako taka nabyła prawo propinacyi na 
swym obszarze, to cd tej chwili wartość propina- 
cyi przepadłaby z kretesem, bo wyschłoby © 

źródło i monopol. Gdyby bowiem w każdej ' 

były dwie propinscye, jedna dworu druga gminy, 


z |nostąpiłaby licytacya trunków in minus, aż do 0- 


stateczności, aż niemal do ceny handlu hurtowego, 
a zwłaszcza dwór, chcąc utrzymać się przy wy- 
szynku naprzeciw włościanom, którzy są głównymi 
jeżeli nie jedynymi kupicielami a zarazem posia- 
daliby własne szynki, byłby do tego doprowadzo- 
nym, że dochód propiuacyjny zeszedłby niemal do 
zera ; jest to rzeczą jasną. 

Prawo: propinacyi więc, jeżeli niema nadal pozo- 
stać tylko pustą nazwą, ale zachować także i 
swoją wartość, niemoże być w jednej gminie kata- 
stralcej podzielone, ale musi pozostać właenością 
jednej tylko osoby fizycznej lub moralnej; niemo- 
gą” zaś w obacnych stosunkach być własuością 
gminy połączonej (obszaru dworskiego z gromadę), 
musi pozostać własnością kraju albo powiatu, to zaś 
ostatnie jest dziś jednak trudne do przeprowa- 
dzania. 

Z wszystkich dotychczasowych projektów wydaje 
mi się lszy projekt pana Fiorkiewicza jeszcze naj- 
praktyczniejszy i najsprawiedliwszy, chociaż i tu 
zasada, aby wykupno rzeczy dls potrzeby publicz- 
nej zostało całkowicie wynagrodzone, ściśle strze- 
żone nie jest, bo renta kapitalizuje się mnożeniem 
przez 16 a kupony wypłaca się dzieleniem przez 
20; nareszcie certyfikaty jako papier 5%/, niemogę 
mieć wartości wyższej nad 75 za sto — zatem na 
procencie straci się '/, 8 na kapitale /, część, 
mimo tego projekt pana Florkiawicza jest jeszcze 
nejbliższy sprawiedliwości i opiera się na 
wistości, gdy wiela innych projektów oparte tą tyl- 
ko na fikcyjnych manewrach rachunkowych. 

W końcu pozwalam sobie zrobić uwagę, że gdy- 
by propinacya pozostała przez przeciąg amortyza- . 
cyi w rękach tersźuiejszych właścicieli, niemogła- 
by dostarczyć większego dochodu, niż ten jaki dziś 
przynosi, a zatem niemogłaby dostarczyć fanduszu 
ua kapitał tylko na sprawiedliwą rentę, wsrelką 
przeto spłata z takiego funduszu musiałaby być 
fikoyą i pokrywać się manswrem; gdyby jednak 
kraj objął propinaczę i potworzył większe okręgi 
propinacyjoe m ubezpieczył dzierżawców przeciw 
wzajemnemu szkodzeniu sobie, które się na wiel- 
ką skalę pomiędzy erenderzami praktykuje, mógł- 


mych stają się oni niekiedy mistrzami. W tych 
to utworach chodzą oni po deskach, jak we 
własnem na ich miarę zrobionem ubraniu. W 
Niewinnych trudności może były większe, jak 
w inych sztukach oryginalnych, sam autor bo- 
wiem podjął nie lada zadanie. Kiedy Dumas (syn) 
założył sobie rehabilitacyę upadłej kobiety, to w 
Niewinnych p. Okoński wziął na swe barki rieró- 
wnie większy ciężar, bo usprawiedliwienie wazyst- 
kich upsdłych i upadsjących. Ciężar ten dzielić 
musieli z autorem ertyści. Na szczęście, główne po- 
wodzenie dramatu polega na dwóch rolach kobie- 
cych, które spoczywały w rękach pań Hoffmann i 
Parżnickiej. P. Parżnicka, której, jak już dono- 
siliśmy, było to benefisowe przedstawienie, przy- 
jęta grzmotem oklasków i gradem bukietów, grą 
swoją w roli Zofii najzupełniej usprawiedliwiła i 
oklsski i bukiety. Myśląca i obmyślona była to 
gra, s nie brakło w niej i ciepła; zrozumienie cha- 
rakteru i postaci wyborne, dużo taktu w przepro- 
wadzeniu go. Drugi akt pod względem czucia i dra- 
matyczności był najlepiej, a nawet z pewną bra- 
wurą przez artystkę odegrany. Pani Hoffmann 
może zaliczyć do najszczęśliwszych swoich kreacyj 
trudną i niebezpieczną rolę Julii. Wszystko, co ar- 
tyzm zrobić może, aby uszlachetnić wstrętrą, a jak 
tu szaloną postać, znalazło się w grze pani Hoff- 
mano. Było przy tem coś demonicznego i zapowia- 
dającego katastrofę w tej Julii, rzucającej się ną 
oślep, „jak ćma w ognisko rodzinne Oniemskich.* 
Drugi akt odegrany został z tą siłą i werwą dra- 
matyczną, które gdy są w grze, wywołują Zawsze, 
tak jak to miało miejsce tut»j, prawdziwy, szcze- 
y okląsk publiczności. P. Benda doskonale pojął 
charakter Bolesława, niestety, nie mógł go równie 
doskonale odegrać, gdyż widocznie był słab 
i to bardzo słabym. W pierwszym akcio e ie 
jeszcze pasować się z cierpieniem, w ostatnim wy- 
silenia jego świadczyły tylko o dobrze już zsanych 
naszej publiczności dobrych jego chęcisch. Odgad- 
liśmy to z krzeseł, a Afsz donosi, że z powodu 
słabości p. Bendy drugie przedstawienie Wiewin- 
nych musialo być odłożonem. P. Podwyszyński wy- 
wiązał się wyśmienicie z wybornej roli Alfreda, 
powiemy nawet, iż tę rolę nazwać możemy mister- 
ną kreacyą tego zwykle poprawnego srtysty. Szy- 
derstwo, cynizm, trochę mefistofelicznego żywiołu, 
isda 3% z nami R0 grę rar í SW0- 
ną. P. Szymań ył sympatycznym Dobry- 
czem i barózo trafnie umiał połączyć naturę ra 
zofa z dobrodusznością i serdecznością polską. 
Zarzucić musimy w wielu scenach zbyt ciche 
mówienie, a zarzut ten głównie odnosi się do o- 
statniego aktu. 
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by dochód z propinacyi bardzo powiększyć i wy- 
dobyć w ten sposób rzeczywisty fandusz na spłatę 


kapitału, 1 rozszerzać granice Egiptu, a tym sposobem mieć 


Wiedeń 20 kwietnia. 


(T.H) Wiadomo, ile wrzawy narobiła w ubie- 
głym miesiącu broszura arcyksięcia Jana Salwa- 
tora o artyleryi austryackiej. 
podchwycono niektóre zdanią 


przez tegoż — w każdym |towarzyszów zaszedł najdalej przez wielką znajo- 


piło w tys: samym czasie przeniesienie Arcyksięcia 
do Krakowa i uważano to słusznie czy niesłusznie 
za potępienie kierunku w broszurze wskazsnego ze 
strony nejwyższej. 
bieg tej rzeczy, 

czność z broszurą, która co dopiero wyszła w Lip- 


na i porzuca wszelką myśl sojuszu z Rosyą. Ar- 
mis uustiyacka potrzebuje idei zaczepnej, albo- |czasy perskiego podboju. 
wedłu przyszłość Austryi 
wskazuje jej drogę ku Wschodowi, gdzie nie koli- 
Prusami, gdzie tylko z Rosyą będzie miała Wozoraj 20go b. m., jak donosi telegram z Kro. 
do czynienia. Jak więc wspomniałem, nie trudno |toszyns, wybrany został członkiem pruskiej Izby 
dopatrzeć sig ścisłego związku tej broszury z dy- | wyższej, jako reprezentant uprawnionych do wyboru 
skusyą wywołaną przez arcyksięcia Salwatora. Za- | towiatów południowc-wechodnich W. Ka. Poznań- 
stanawia tylko, „że ta broszura nie wymienia au- | skiego p. Józef Morawaki dyrektor ziemstwa, 
tors swego, a ciekawsze jeszcze pytanie, czy pisana |  Wszysey kanonicy kapituły katedralnej Poznsń. 
w Berlinie czy w Wiedniu. skiej otrzymali wezwanie od sądu do stawienia się 
Sprawa fuzyi mniejszych kolei galicyjskich, o któ |na d. 21 bm. w sprawie delegata apostolskiego. 
pisałem wam w poprzednim liście, | Sąd powiatowy w Międzychodzie prowadzi śledz- 


rej obszerniej 
jak donosi dziś jeden z dzienników tutejszych, bar- |wo w celu wykrycia księdza, który w Kwilczu rzu- 
cił klątwę na Kicka. Powoływari byli p. Arsan, 


dzo energisznie ma być podjętą. Wszelako fuzya 
hr. Kwilecki, p. Eug. Trąmpczyński, miejscowi kvię- 


ta ma znowu pastąpić z koleją Czerziswiecką. 

Wstawia się za t projektem radca dworu Nórd-|ża, nauczyciel, kościelny, lecz dotąd śledztwo nie 
ling. Plan przyłączenia tych kolei do kolei Ka- ery skutku. Badari włościavie nic także nie 
wiedzą. 


rola Ludwika porzucono według tego doniesienia. 
Wiedeń 20 kwietnia. Sejm górno - austryacki| 


Mnie o tem nic nie wiadomo. 
obradował na ostatniem posiedzeniu z powodu spra- 


Przeciw śpiewaczce tutejszej opery komicznej p. 


stnik zestawiając listy wyborcze nie uwzględnił 
przeszłorocznej uchwały sejmu unieważniającej gło- 
sy posiadaczy duchownych prebend; potrzecia wre- 
szcie, aby wezwać pamiestnika, iżby na przyszłość 
to bezprawie usunął. Przedmiot ten o tyle jest cie- 
kawym i wywołał żywą dyskusyę w sejmie górno- 
austryackim, ponieważ rząd w Austryi Górnej roz- 
maicie się zapatruje w praktyce na kwestyę prawa 
wyborczego zee ws kg osób. I tak, stosownie do 
SMłałr 4 kwietnia. |znanej uchwały y państwa, niedopuszczono w 
; tym roku posiadaczy prebend do wyboru deputo- 
Dzisiaj jeszcze świeższe wiadomości z centralnej |wanych do Rady państwa z wielkiej posiadłości, 
Afryki. Przed kilku zaledwie godzinami powróciło | natomiast podczes wyborów do sejmu rząd przy- 
dwóch Anglików należących do wyprawy Gordona. |zeał im prawo głosowania. Pomimo opozycyi ze 
Zatrzymują się jedynie bilka dni i przyszłym sta-|strony namiestnika bar. Wiedenfalda, sejm przyją 
tkiom odpływają do Europy, by zawieść listy do | wniosek pierwszy i drugi, natomiast trzeci odrzucił. 
Londynu i zdać szczegółowy raport z dotychczaso-| W tymże sejmie uczynił poseł Góllerich wnio. 
wych rezultatów. Ci panowie w czarnych dosyć ko-|sek, aby wezwać rząd, iżby prawne postanowienia 
lorach malują stan obecny, a nie obiecują wiele na|co do uregulowania domokrąstwa poddał ścisłej 
przyszłość. Obaj ludzie poważei i wykształceni, za- rewizyi. 
pstrują się zimno na rzeczy i sumienne czynią „prze 
sprawozdanie z tego co widzieli et quorum para |rządowy co do zmiany weg i miar dotychczas u- 
magna fuerunt. Jeden z nich p. Waston kapitan 
iożynieryi, cd samego początku wyprawy towarzy- 
szgł Gordonowi, mimo wielu trudności i niepr zy- 
jemności byłby wytrwał do końca, gdyby zdrowie 
nie było go zmusiło do opuszczenia tego zabójcze- 
go klimatu. Drugi porucznik Keyllok z Horse- 
Guarde po kilku miesiącach dostał krajowej fe 
bry i poświęcił sławę dla życia. Sam Gordon ma się 
lepiej, ale przed parą tygodniami utracił znowu pisze: „Wykazy czynności tutejszych (w Wiednia) 
dwóch towarzyszów, bardzo mu pożytecznych: ko- 


jest prokurator Dr Pelger przewodniczącym radca 
sądu Derleth, obrońcą Dr. Hónigsmann. 

Dunaj płynie już z mejestatycznym spotojem w 
nowam łożysku. Z» kilsa dni stare koryto zosta- 
nie zamkniętem. Trzeba będzie do tego zatopić 
z galarami kilranaście tycięcy sążni kamiaria. 


- j pow nigdy ludzi. 
Ostatecznie człowiek odniesie zwycięztwo nad kli- 


ziewy 
ludzia 


_wzbierających w niektórych porach roku i tworzą- 
cych prawdziwe jeziora, nie napotkano żadnego | ster nadzieję, 
kraju mogącego przynieść korzyść materyalną Egi- \ 
ptowi. Livingston, którego do tej pory nikt jeszcze patryotyczny; dalej przyrzeka minister, iż wkrótce 
nie prześcignął w odwadze i znajomości kraju, raki 
przez kilka tygodni brodził po pas w wodzie, nie|cznych, a w końcu oświadczą stanowczo, że z dniem 
mogąc się jednak dostać do prawdziwych brzegów |1 stycznia 1876 r. ustać muszą bezwarunkowo 


CZAS z Czwartku 22 Kwietnia 1875, 


projektu ustawy handlowej, 
poszczególnemi działami, 

— W sprawis zmniejszenia opłat frachtowych 
od zboża, konstatuje Pester Lloyd, że bawarska 
rd państwowa wysłuchawszy zdania WY 
szych południowo-niemieckich domów handlowych, 
jest bardzo skłonną do zmniejszenia opłat od zbo- 
ża węgierskiego. W okoliczności, że w obrocie ro- 
syjsko-południowo-niemieckim ustanowiono 5 cen- 
timów za beczkę i kilometer, a w obrocie ros j- 
sko-szwajcarskim 4 centimów, upatrują szkodę dla 
handlu południowo-niemieckiego i obecnie agitują 
za tem, ażeby i dla Niemiec południowych ustano- 
wioną została niższa taryfa. 


lecz rozprawiać nad 


Rosya. 


nasze. 

Wiemy, że te kraje wzrosłe i zbudowane na pod- 
stawach tak od rosyjskich odmiennych, że nio ich 
też z Rosyą nie łączy; nie tylko ludowa mowa, 
która nierównie do mowy polskiej się zbliża, lecz 
ssma podstawa, grunt życia, urządzenia społeczne, 
rodzinne, tak są zmieszane z polskiemi, ża nawet 
rzut oka pobieżzy łatwo dostrzeże to jedno wspól- 
nictwo zarysów z nami. A chocież dziś odłączoze 
od Polski, straciły bliłszy związek z nami, to je. 
dnak z Rosyą ani się mogły, ani chciały zespolić, 
zachowując w skrytości nieprzychylne dla niej u. 
czucią. 

Po uwłaszczeniu włościan w Rosyi, prowincye te 
otrzymały również najszersze autonomiczne prawa 
włościańskie. Bez przessdy rzec można, że nigdy 
szlachta pomimo największych praw i przywilejów 
w Rosyi, nie otrzyma tyle korzystnych ustępstw, 


jak włościanie. Był to czas, w którym Rosya za- 


grożona wstrząśnieniami w Polsce, chciała zyskać 
lud prosty i mieś ga. po swej stronie. Przystępując 


jadrak i f ch jwięk i 
„|jedrak do reform ludowych z neiwioksazm. padnie. 


chem, ndziła urządzenia w 
dokładne, że teris pobranie Tab Smlolać je musi. 
Nowe rozporządzenie carskie pozwala tym razem 
i szlachcie brać udział w włeścisńskich tersz re- 
formach, jest to krok polityczby i bardzo na do- 
bie, bo szlachta rosyjska straciwszy bardzo wiele 
dawnych przywilejów, okazywała tyle dla rządu 
niechęci, że zawyzwana do tak ważnej sprawy re- 
fsrmowej, nabierze ctuchy i życia. W każdym ra- 
zie z odbywanyci teraz w Petersburgu posiedzeń, 
rosyjska szlacht4 wiele okazuje w sprawie reformy 
włościańskiej emrgii i życia. Obecnie ważne w tej 
mierze toczą sij obrady, a chociaż nieskończyły 
Ewy przedmioty badań żywe wzbudzają dy- 
skusye. 

w urządzeniu gmin włościańskich przezwa- 


inalpych jak cywilnych, któ. 
rych wartość przesi rubli dziesięć, apelscya jest 


zbie przyjęcia en błoc| dzone, podamy potem, 


„|lenia Jana Lastówkę, zdunia, który podpalił był w 


dramacie, gdyż przez dwie godziny znajdowałem się w 
stanie zupełnego odrętwienia. 

„Wznoszenie się z zakłada gazowego w Villette po- 
szło dobrze. O godz. lej po południu byliśmy już prze- 
szło 5000 metrów wysoko (nacisk 400). Wpuściliśmy 
powietrze w kiszki potażowe, odliczyliśmy bicie pulsów, 
zmierzyliśmy wewnątrz temperaturę balonu, która wyno- 
siła przeszło 20° C., gdy powietrze zewnętrzne nie do- 
chodziło 5%. Sivel urządził łódkę, Croce używał swego 
spektroskopu. Byliśmy wszyscy trzej weseli. Sivel wy- 
rzucał ballast; wznosiliśmy się w górę, wdychając w 
siebie kwasoród, który wyborny wpływ wywiera. O godz. 
lej minut 20 wskazywał barometr 320%; byliśmy więc 
w wysokości 7000 metrów; temperatura nie dochodziła 
do 10°. Sivel i Crocć zbledli, ja czuję się słabym, 
wdycham kwasoród, co mię nieco orzeźwia.  Wznosimy 
się ciągle. „Mamy wiele ballastu — pyta Sivel — mu- 
szę go trochę wyrzucić“. „Rób pan, co chcesz“, od- 
powiedziałem. Zwraca się on potem do Crocego i to 
samo zadaje mu pytanie. Croce stanowczo dał głową 
znak potakujący. Mieliśmy w łodzi pięć worów piasku, 
każdy ważący 50 funtów, a przynajmniej cztery wisiały 
na sznurach zewnątrz łódki. Sivel bierze za noż i prze- 
cina z kolei trzy sznury. Wory wypróżniają się, a my 
szybko pędzimy w górę. Naraz uczułem się tak słabym, 
że nie mogo nawet odwrócić głowy, aby widzieć przy- 
jaciół, którzy, jak sądzę, usiedli. Chcę uchwycić kiszkę 
4 ksasorodem, ale mi niepodobna podnieść ręki; umysł 
jednak był jeszcze jasny. Zwróciłem oczy na- barometr 
i widziałem, jak igiełka wykazywała liczbę nacisku 
na 290, potem na 280. Chciałem zawołać: „Jesteśmy 
na 8000 metrów!“ ale język był jakby skołczały. Na- 
koniec zamknęły mi się oczy i straciłem przytomność. 
Było około godz. 11/4. O godz. 2 min. 8 ocknąłem 
się na chwilę. Balon spadał szybko, byłem w stanie 
odciąć jeden worek ballastu, aby spadek powstrzymać 
i zapisałem w swojej notatce: „Spuszczamy się; tem- 
peratura dochodzi 8%, Wyrzucam ballast — Sivel i Cro- 
ce leżą jeszcze bezprzytomni na podłodze łodzi. Spu- 
szczamy się bardzo szybko“, 

„Zaledwie te słowa napisałem, a popadłem już w pewien 
rodzaj drżenia i jeszcze raz zemdlałem. Czułem wiatr 
natarczywy, co wskazywało szybkie spuszczanie się. 
W kilka chwil potem czułem, że mię ktoś trząsł za ra- 
mię. Poznałem Crocego, który się ocknął. „Wyrzuć 
balast!“ rzekł mi — „spuszczamy się na dół“. Ale 
zaledwie zdołałem oczy otworzyć i nie wiem, czy Sivel 
ocucił się. Przypominam sobie, że Croce odjął kiszkę 
z kwasorodem i wraz z ballastem, kołdrami itd. wyrzu- 
cił z łódki. Wszystko to jest wspomnieniem bardzo 
zmąconem, które spiesznie przeszło, gdyż jeszcze bar- 
dziej osłabłem jak przedtem i zdawało mi się, że u- 
sypiam snem wiecznym. Co się potem stało? Wi- 
dzę, że balon pozbawiony ballastu, niedostępny i bar- 
dzo gorący, jeszcze wzniósł się w wyższe strefy. O 
godz. 3ej 15 min. otworzyłem znów oczy, czułem się 
złamany, ale umysł mój ożywia się, balon spada z prze- 
rażającą szybkością, łódka miotana to w tę, to w ową 
stronę. (Czołgam się na kolanach i szarpię za ramię 
Crocego i Sivela; wołam: „Sivel! Croce! zbudźcie się!“ 
Obaj moi towarzysze siedzieli w kuczki w łodzi, głowy 
ukrywszy w płaszcze, Dobywam wszystkich sił i sta- 
ram się ich dźwignąć. Twarz Sivela była czarna, oczy 
zagasłe, usta szeroko otwarte i pełne krwi. Oczy Cro- 
cego były zawarte a usta skrwawione. Co się we mnie 
działo, tego nie zdołam opisać. Czułem straszny wi- 


bo one dotyczeć będą nie 
tylko Rosyi lecz i zabranych prowincyj. 

Obecnie toczy się w Petersburgu spór, co zrobić 
z archiwum polskiem zabranem z Warszawy po roz- 
biorze kraju. Archiwum to wielkiej wagi dla hi- 
storyi Polski, składające się z metryk koronnych, 
niema dla Rosyi żadnego znaczenia, ba każda ba- 
danie dawnych dziejów Polski przynosi Rosyi hi- 
storyczne przykrości i upośledzenia. W liczbie cry- 
ginalnych dokumentów jest autogref Unii Lubelak iej 
i inne. Obecnie postanowiono całe to archivum 
znajdujące się przy Senacie oddać do cesarskiej 
biblioteki z tem, że chcący korzystać z tych histo- 
tycznych dokumentów powinien podać prośbę z nad- 
mienieniem 1) że ma prawo lub pozwolenie od władz 
robienia wypisów, kopij lub sprawdzenia, 2) powi- 
nien płacić za wypis lub sprawkę każdego doku- 
mentu po pięć rubli na korzyść skarbu, 3) prócz 
tego za każdy arkusz po 40 kop. itd. Utrudnianie 
wstępu do tego archiwu tłómaczy się tylko tem, że 
Rosya choe stłumić wszelkie zamiary badania prze- 
szłości Polski, które nigdy na korzyś» rosyjskiej 
historyi nie idą. 


EEEE zz = 8 
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Kraków 21 kwietnis. Otóż znów zajrzała dziś 
do nas wiosna, nie wiemy czy w gościnę, czy też na 
stały już pobyt. Jeszcze w powietrzu walka wiatrów, ale 
już północny zwrócił się, zatem pozwala wróżyć wreszcie 
nastanie piękniejszej pory. 

— aAfisz teatralny zapowiada przedstawienie na ste- 
nie krakowskiej „Żyda“ Lubowskiego i „Wielkie Bra- 
ctwo* hr. Fredry syna. 

— Wyszło z druku w małym formacie „Sprawozda- 
nie komisyi konkursowej o rozdaniu nagród za utwory 
sceniczne w r. 1875 (rok piąty). Nagrody hr. Fran- 
ciszka Łubieńskiego, hr. Artura Potockiego, p. Ludwi- 
ka Oraczewskiego i dyrekcyi Teatru krakowskiego“, 

— Wczoraj sąd przysięgłych uznał winnym podpa- 


Borku Falęckim przy Podgórzu własność p. Stan. Ar- 
matysa. Sąd skazał podpalacza na pięć lat ciężkiego wię- 
zienia, 

— Śnać, że niektóre szynki w Krakowie mają przy- 
wilej, że są całą noc otwarte. Do nich należy szynk 
przy ulicy Kanoniczej pod L. 126, pod firmą traktyer- 
ni, gdzie dziś rano o 3-€j zaszła bitka między woj- 
skowymi a cywilnymi, bo chociaż to było podobno już 
po capstrzyku, wszelako znajdowali się tam i wojskowi. 
W bitce tej Jan Bakoński, dyurnista, żonaty i dzietny, 
wyrwawszy bagnet jednemu żołnierzowi, pchnął go nim 
w piersi. Wtedy dopiero przybył patrol i aresztował 
Bakońskiego ; żołnierz jest niebezpiecznie ranny. 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj Ludwika 
Wyskoczyńskiego, czeladnika Bzewskiego za kradzież i 
polanie sukien kwasem siarkowym. 

— W policyi złożono trzy klucze, znalezione przez 
podoficera w ulicy Szczepańskiej jeszcze d. 3 bm., i 
książkę robotniczą Tomasza Moskala z Barwałdu śro- 
dniego, znalezioną wczoraj przez policyanta na ulicy 
Kanoniczej. 

— Czytamy w Gazecie Narodowej: Temperatura 
miesiąca marca należy w tym roku do wyjątkowych, 
nie tylko ze względu na średnią, ale także i ze wzglę- 
du na bardzo nizką dzienną, jaką od roku 1856, a za- 
tem w ciągu lat dwudziestu zauważono. ` 

W Kr wie, gdzie od pięćdziesięciu lat regularnie 
meteorologiczne spostrzeżenia notowano, był tegoroczny 
marzec od roku 1845 najzimniejszy, a jak Świadczy u- 
wBga, której mi przez grzeczność udzielił dyrektor c. 
kr. obserwatoryum astron. p. Fr. Karliński, to w ciągu 
tych pięćdziesięciu lat pierwszy raz zdarza się, że idę- 
ce po sobie miesiące: listopad, grudzień, styczeń, luty 
i marzec mają średnią ciepłotę niższą od zera, i że 
zwykle po zimnym listopadzie, następował ciepły, ma- 
1ze0. 

Roczniki meteorologiczne stwierdzają, że w ciągu lat 
dwudziestu była we Lwowie ośm razy, w Krakowie 
pięć razy, w Wiedniu raz tylko ciepłota miesiąca mar- 
ca niższa od zera, że zaś w Wiedniu w ciągu stu lat 
t. j. od r. 1775 tylko trzy razy, mianowicie w r. 1785 
1808 i 1845 marzec był jeszcze zimniejszy od tegoro+ 
cznego. 

Lata, w których marzec miał Średnią ciepłotę niższą 
od zera, wykazuje następujące zestawienie: 

we Lwowie, w Krakowie, w Wiedniu 
R. 1856 — 2-360 R., — 069° R, — 

1858 — 103° R, — 0'660 R, — 

1860 — 0:85 R, — — — 

1863 — 0:72 R., — 1:069 R, — 

1867 — 0'43? R, — —— — 

1870 — 1:18° R., — 0'810 R, — 

1874 — 0919 R, — *— —— 

1875\— 240° R, — 2'040 R, -— 3:760 (!) R. 

Najniższą dzienną ciepłotę w marcu uważano: 

we Lwowie, w Krakowie, we Wiedniu 
1858 3. mar. —16*4R. 5. m.—17:60R. 4. m. —7:30R, 
1875 8. mar.—12-4%R. 8, m. —12-80R. 7, m. —7-290R. 

Jakkolwiek więc tegoroczne minimum ciepłoty wyż- 
sze jest od minimum w r. 1858, należy ono zawsze 
do niezwykłych meteorologicznych zjawisk. 

Mat. Kurowski, dyr. gimn, 

— X. Józef Ogonkiewicz, wikary w Sułkowicach, 
przeniesiony do Niedźwiedzia. X. Karol Niedzielski, ple- 
ban w Równem, zrzekł się tego probostwa. X. Wojciech 
Grocholski, b. kapelan w Storożyńcu na Bukowinie, o- 
trzymał probostwo w Liczkowcach, a zarządzca tej pa- 
rafii X. Alfred Białogłowski, przeniesiony do Ponikwy, 

— Ponowny wybór jednego członka Rady powiato- 
wej Żydaczowskiej z miast, odbędzie się d. 13 maja, 
a jednego członka z większej własności ziemskiej d, 
14 maja. 

— Dyrektor gimnazynm w Kołomyi p. Kalikst Krucz 
kowski, niegdyś nauczyciel w Nowym Sączu i Krako- 
wie, a następnie dyrektor gimnazynm w Wadowicach, 
przeniesiony został na stan spoczynku. 

— 0d nowego roku wychodzi we Lwowie dwa razy 
na miesiąc Bartnik postępowy, pismo poświęcone 
pszczelnictwn i ogrodownictwu. Właścicielem i redakto- 
rem jest prof. Dr T, Ciesielski. Dla chodowników pszczół 
i ogrodników jest to pisemko bardzo pożądane. Ostatni 
numer (8) zawiera: Nauka hodowania pszczół (z ryci- 
nami c. d.) przez B. C.; Z meteorologii (e. d.) przez 
prof. Dra Staneckiego; O gwoździkach (c. d.) przez prof, 
Tynieckiego; Wybór dla klimatu naszego stosownych 
gatunków jabłek przez 8. Padlewskiego ; Roboty w pa- 
siece i ogrodzie w kwietniu; Sadzenie drzew owocowych 
na wiosnę; Ruch stowarzyszeń; Ogłoszenia. 

— Donieśliśmy przed parą dniami o Śmierci dwóch 
aeronautów d. 15 b. m. w balonie „Zenit zaszłej, 
Raport pozostałego przy życiu trzeciego ich towarzysza 
Tissandiera wysłany nazajutrz z Ciron (Indre) do pary- 
skiego Towarzystwa jazdy powietrznej, najlepiej rzecz 
wyjaśni. Brzmi on: 

„Telegram urzędowy zawiadomił Was o okropnem nie- 
szczęściu, jakie spotkało Siyela i Croce-Spinelli. Udu- 
szeni zostali w wyższych warstwach powietrza, do któ- 
rych dotarliśmy. Doniosę tyle, co mi wiadomo o tym 


Albertem utrzymywać stałą pocztę balonową między Pa- 
ryżem a departamentami. 

Teatr. Jutro we czwartek dnia 22 kwietnia, dra- 
mat w 3ch aktach napisany przez Władysława Okońskiego. 
Zalecony do grania przez komisyę konkursową krakowską 
1875 roku: MWiewżnni. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwaita codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałke. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 
wszednie 30 centów. 

Dnia 20 kwietnia pochmurno; termometr od 4'1 
doszedł do 8:2 R. Barometr opada; dnia 21 kwietnia 
o godzinie Gej raso stan jego był 328.26, termometru 
3:6 R. Wiatr zachodni. 

~- We czwartek dnia 22 kwietnia: Śgo Sotera i 
Śgo Kaja męczenników, 


TYT EEE EIN 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ińraków 21 kwietnia. 


Na poniedziałkowym targu w Wiedniu d. 19 kwie- 
tnia przy spędzie 3074 sztuk wołów. Płacono za cetnar 
mięsa wołów galicyjskich od 24%, do 261/ą złr., tran- 
zakcye jak zwykle po większej części odbywają się na 
wagę żywą z potrąceniem umówionych procentów, co 
oczywiście zawsze wypada na niekorzyść sprzedającego, 
każdy bowiem procent żywej wagi odpowiada cenie 50 c. 
Tym sposobem ceny notowane zawsze jeszcze o pół do 
1 złr. w rzeczywistości są mniejsze. 


Wiadomości z Paryża i Londynu z ubiegłego tygodnia 


8ą następujące : 


Paryż. Przypływ na targowicy wołów i owiec był 
mniejszy, mianowicie co do wołów, zkąd targi były wię- 
cej ożywione i ceny cokolwiek się podniosły z wyjątkiem 
Wszakże na cielęta, za które płacono mniej niż w ze- 
szłym tygodniu. Notowano ceny następujące: za woło- 
winę od 1.66 do 1 fr. 20 centimów za kilo mięsa; 
za skopowinę od 2 fr. 06 centimów do 1'80 c. za kilo 


mięsa; cielęcinę 2—18— do 1:60 za kilo mięsa. 


„Londyn. W ubiegłym tygodniu przybyło na targo- 
wic tameczną z zagranicy 21,809 sztuk wołów i owiec 
Notowano ceny następujące: za woły za kilo mięsa 1go 
gatunku 2 fe. 05 centimów, za pośledniejsze gatunki 


1.87 do 1 fr. 23 centimów; za owce 1 fr. 75 do 2 fr. 
10 centimów za kilo mi 


P> m 
W liczbie przybyłych obcych sztuk było z Hamburga 


6457 sztuk owiec. 


Wiedeń dnia 20 b. m. Nierogacizny było ogółem 
2849 sztuk, płacono za młodziaki 17 do 23 złr. ére 


dnie 21 do 26 złr., grube wieprze 26 do 31 złr. za 


Cetnar żywej wagi. Ceny spadły o ”/, reńskiego na 
cetnarze, 


Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla han. i przem. 
PA PA CZE EET ACO ET 


| Przyjechali do Krakowa od dnia 20 do 21go kwietnia. 


i HOTEL SASKI: Jędrzej Orzechowicz wł. dóbr z Ga- 
lcyi, Ottokar Morawce z Czech, Karol de Ville Vells 
z Anglii, Stanisław Lebowski wł. dóbr z Kongresówki, 

rt Konarzewski z Paryża, Józef Trenner z Często- 
chowy, Emil Meyer z Warszawy. 


HOTEL POLLERA: L. Walbaum z Hanoweru, Józef 


y z Wiednia, Ladwik Ehlert z Hanoweru, Józef 
ycielski z Poznania, Franciszek Pollak kupiec z Jasła, 
Józef Nowak z Płocka, Aleksander Świętochowski prof. 
z Warszawy, Ludwik Meiler z Berna, B. Schlesinger 
z Gliwic, Konstanty Miller z Warszawy, 8. Zwillinger 
z Opawy, Fryderyk Weiss z Wiednia, Ernest Pfleiderer 
R Wiednia, Dr E. Reben z Przemyśla, Józef Gorczyński 
wł. d. z Kongresówki, Dr Kazimierz Sakowicz z Rosyi, 
Alfred Weiss z Berna, Gustaw Steeb nadporucznik z 
Wiednia, N. Soebkoli z Bosyi, Ernestyna Głowacka ob. 


ze Lwowa, Zygmunt Hanke z Ung-Hradisch, A. Kle- | == 


tzel ob. z Wrocławia, J. Rulikowska ob. z Kongresówki, 
W. Rühl z Wiednia, R. Pfander z Wiednia, Ernest 
Runge z Berlina, Henryk Chosłowski z Poznania. 

Á HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Karol 
> WŁ. dóbr z Kongresówki, Jan Zażycki z Kongre- 
Rówki, Franciszek Lipiński z Sohran, Józef Machowicz 
z Tarnowa, Teodor Głabryelski z Ryglic, Józef Żywicki 
Wł. d. z Biskupic, Bronisław Średnicki wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Maksymilian Dzięgielewski wł. dóbr z żoną 
z Ochoczy, Filip Karch z Darmstadtu. 


a 
Nadesłane. 


Walne zebranie Towarzystwa „Anker.* 


Towarzystwo zabezpieczeń na życie i renty „Anker,* 
odbyło dziś pod przewodnictwem swego prezesa hr. Ed- 
munda Zichego 16 zwykłe walne zebranie. 

Zastąpionych było 416 akcyj z 78 głosami. Wedle 
sprawozdania rachunkowego za rok 1874 przeczyta- 
nego przez dyrektora zakładu Dr F. N. Bodarta po- 

no mimo niekorzystnego położenia, w jakim się rok 
1874 pod wpływem gospodarskiej kryzys znajdował, 
4726 wniosków o zabezpieczenie z kapitałem 9,969,392 
Tb. Z tych realizowano 3936 wniosków z kwotą 
8,214,076 zr. 

, Stan ubezpieczeń wynosił w końcu 1874 r. po od- 
tiągnięcin wymazanych układów, 93,395 układów z kwotą 
109,315,215 złr. 75 c. zabezpieczonego i podpisanego 
kapitału i 69,672 złr. 71 c. renty. Wzajemne stowa- 
Tzyszenia na przeżycie obejmowały 53,397 układów 
z podpisanym kapitałem 51,348,664 złr. 20 c. i sta- 
nem majątkowym 17,411,691 złr. 40 c. 

Dochody z ij i należytości zarządu wynosiły 
1,218,417 złr. 41 c., z których 258,050 złr. 89 c. 
m. kategoryę zabezpieczeń na wypadek Śmierci z udzia- 
em przy zysku odpadły. Dodawszy do tego wkładki 
asocyacyjne 1,459,730 złr. 60 c. otrzymuje Się roczny 
z premij i wkładek 2,678,206 złr. Fundusz 
premij na zabezpieczenia w razie Śmierci 
Fora hmiast na 3,349,855 złr. 79 c. 

„Anker“ wyda dla zabezpieczonych towarzystwa 
816, a iae końcu 1874 r. 24,697,106 ztr. 

Fundusz k le składa się z następnych pozycyj: 

unduszu asekuracyjnego . 5,518,933 złr. 11 © 

Majątku stowarzyszeń na ` ` * j 
przeżycie 

Kapitełu akcyjnego z zy- 
Skiem rezerwowym 1,766,482 złr. 36 c 

Stosunek śmiertelności roku 1874 może być jako 
korzystny oznaczony, gdyż chociaż przyjęte rachunkowo 
wypadki Śmierci cokolwiek przekroczone zostały, to je- 
dnak ogólna kwota wypłacana została poniżej normalnej 
cyfry, przyczem znów się spostrzeżenie sprawdziło, że 
Śmiertelność między osobami z wyższemi kwotami za- 
bezpieczonemi stosunkowo mniejszą była, Wypłacono 
na 291 wypadków Śmierci (244 mężczyzn, 47 kobiet) 
ogólną kwotę zabezpieczoną 582,734 złr. 18 c., czyli 
netto po odtrącenin 48,160 złr. zwrotnych zabezpieczeń 
kwotę 534,574 złr. 18 o. Za wzajemne ubezpieczenia 


rezerw. 
wzrósł natyc 


17,411,691 złr. 40 c, 


Mure papierów i pieniędsy. 


Kiraków 21 kwietnia. |dądsja | piaca | 
Bzobro mustrysokie za 100 słr. „ . . . fios — || 103 — 
H lar A A 100 reb. | . |158 76 |152 60 

papier. za Tabs . « 16 60 

Pruskie Beichsm. za 100 M.. . . . . 64 60|| 54 20 
KĘ l. WYYSOWEARAWA 523] 5 18 

Napoleondor 1 sztuka . . . . . . . 8 97|| 882 
Oblig. Indemn. galio. za 100 x . . | 87 60| 86 — 
4%, KAStAW. „ Š | 77 —| %6 — 
5. listy zastaw. „ . .„ | 86 60|| 86 26 
6'/,/,Listy Zastawne Gal. Zakładu 36 LPŁar.| 92 50| 91 50 
ZR zzzzyse kła EE 
"ER" > zl 
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€.  „ sakk kred. włoś,1OOsł. . . . . |100 —| 38 — 
E „oblig. poż. węg., 120sł. . . . . |101 —| 99 -— 
ra prom. EEE E OWA 84 ~ 50 

oye banku dla Han. i Przem. z 40° 80 — = 
Prioritety oz ję SĘK ls 90 —| 80 — 
Akcys Banku hipotecmn. gal. . . . . |247 — [245 -- 
» kolei Karola Ludwika zł. 310. . . . |256 —||282 — 
= »  lwowsko-Ozern.xł.200. . . . |148 —|145 — 
i Warszaws.- Wied.rb.60. . . . | 92 — | 91 -- 
4 laty mat. Król. Polsk. s.I.r.100 . . | 9550|| 94 50 
"a. z 96 6)|| 94 5C 
92 25 || 91 25 
80 25| 79 25 
85 — || 38 - > 

Wiedeń 20 kwietnia, 
gen: Dała. bank. . || 70 60 30 50 
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otrzymali podpisujący napowrót w skutek 196 wypadków 
śmierci 91,636 złr. 90 c. 

Prowizye wyniosły 143,116 złr. 15 c. i zostały jak 
w ostatnich latach zupełnie odpisane, tak, że bilans 
nie jest obciążony, ani prowizyami ani też innemi ko- 
sztami. 

W nieruchomościach pokazuje się ciągły wzrost 
dochodu. Zastawianie na efekta, które potrzebne jest 
do utrzymania w ruchu przeznaczonej kwoty kapitału, 
ograniczyło się na zaliczki za pokryciem 30 procent 
całkiem pewnych wartości. 

Rachunek efektów sam w ilości 754,011 złr. wy- 
kazuje wedle dołączonego wyszczególnienia wyłącznie 
tylko pupilarne papiery wartościowe. 

Prócz tego podaje sprawozdanie wiadomcść o pociesza- 
jącym fakcie, że w dziale ubezpieczeń z udziałem zy- 
sku z r. 1869 wykazała się dywidenda 22 procent 
wpłaconych premij, która teraz rozdaną zostanie. 

W reszcie zawiadomieni zostali akcyonarynsze, że To- 
warzystwo ubezpieczeń na życie „der Bund,* które 
w zupełnie uporządkowanych stosunkach swój interes 
zwinęło, wszelkie obowiązujące ubezpieczenia za zezwo- 
leniem swych ubezpieczonych począwszy od 1 stycznia 
b r. na Towarzystwo „Anker“ przeniosło, w czem nie- 
zawodnie leży dowód wielkiego zanfania, które w tym 
zakładzie ludzie pokładają. 

Ponieważ rachunek zysków i strat zamknięty zostaję 
saldem zysku 80,954 złr. 59 c. przeto rada zawiadow- 
cza stawiła wniosek przeniesienia 1831 złr. 26 c. na 
nowy rachunek a rozdania 79,123 złr. 33 cent. Zatem 
ogólna dywidenda za r. 1874 wynosząca za akcyę 
114 złr., równa się odsetkowaniu 19%, wpłaconego 
kapitału akcyjnego. 

Sprawozdanie o sprawdzeniu wykazało zupełną zgo- 
dnośc bilansu z księgami Towarzystwa i wyraziło cał- 
kowite zadowolenie z prowadzenia interesu. Na tej więc 
podstawie przyjęte zostały jednogłośnie wnioski rady 
zawiadowczej, której udzielono absolutorium. Przezna- 
czeni do wstąpienia członkowie rady zawiadowczej bar. 
Villers, tudzież pp. F. Cels, hr. Dubsky i H. 
Flesch jako rewizorowie, następnie hr. Revertera i 
pan Jerzy Scheyer jako zastępcy, zostali na nowo 
wybrani. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 20g0 kwietnia. Według National Ztg 
zwłoka w wniesienia ustawy o zwinięcie zakonów 
i kongregacyj kościelnych wynikła z powodu do- 
datkowego rozbioru tej sprawy w ministerstwie, 
gdzie idzie o danie niektórym instytucyom możno- 
ści pozostawienia ich z prawem odwołania. 

Paryż 19 kwietnia. Dzienniki francuskie za- 
przeczają formalnie twierdzeniu Nordd. allg. Ztg, 


jakoby prasa francuska jeszcze przed artykułem 


berlińskiej Post zalecała codziennie odwet. Monitor 
wzywa Nordd. allg. Zig, aby wymieniła dzienniki 


francuskie, które tak przemawiały.— Monitor donosi, 
ża staraniem jest przywieść umowę do skutku mię- 
dzy Karlistami i północną koleją hiszpańską o bez- 
przeszkodny ruch pociągów. 


Rzym 19 kwietnia. Gas. uficiale ogłasza u- 


mowę zawartą między Włochami a Belgią o uży- 


wanie kart korespondencyjnych. — Nuncyusz pa- 
pieski mngr Sim eons odjechał dzić z członkami 
nuncyatury do Madrytu. Za Voce della Verità za- 
przeczą doniesieniu dzienników zagranicznych, ja- 
zoby episkopat niemiecki przesłał Papieżowi spra- 


wozdanie o położeniu kościoła w Niemczech. W |tę 


senacie odczytano petycyę patryarchy Weneckiego 
Trevisanato w przedmiocie art. 14go ustąwy re- 
krutscyjnój pod względem kleryków. Petycyę tg 
odesłano do komieyi. 

San Remo 19 kwietnia. Księstwo Aosta 
wyjechali do Turynu. 

Werona 19 kwietnia. Królewicz Pruski wy- 
jechał dziś z żoną do Bononii. 

Bononia 20 kwietnia. Królewicz Niemiecki 
przybył tu wczoraj z żoną a dziś rano wyjechał 
do Rawenny, zkąd wieczór wróci tutaj, a we czwar- 
tek jedzie do Florencyi. 


Z wielką przyjemnością zytaliśmy w jednym 
z dzienników lwowskich Ha day o_ posiedzeniu 
komisyi drogowej we wtorek, a więc już po odro- 
czeniu się Sejmu na święta ruskie. Pozwala nam 
to bowiem niedowierzać utyskiwaniu, jakie w in- 
nam piśmie lwowskiem czytamy, że;posłowie zajęci 
w komieyach, wyjechali na święta, przez co pomi- 
mo odroczenia Sejmu, nieprzygotują prac na nowe 
zebranie. Chcemy zawsze mniemać, że posłowie, 
którzy Lwów opuścili, uczyńili to tylko w przeko- 
samiu, że oddalenie ich nie sprowadzi ujmy w pra- 
sach komisyjnych, lub też nieobecność swoją ogra- 
niczą według przyjętych w pracy obowiązków. 

Podróż N. Pana po Dalmacyi jest prawdziwym 
tryumfalnym pochodem. Ze wszystkich nawet mało 
znanych miejscowości nadchodzą opisy przyjęcia 
Cesarza z równym zapałem i świetnością. Wazę- 
dzie Monarcha stara się zbadać potrzeby ludu 
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przekonać się o niedostatkach, którym zaradzić wypa- 
da, jakoteż o usiłowaniach lub przedsięwzięciach, 
=n „chociaż idą pomyślnie, wymagają poparcia i 
opieki. 

W sejmie czeskim oczekują żywych rozpraw nad 
ustawą o urządzeniu szkółek ludowych. Projekt jaż 
na przeszłej sesyi wniesiony, teraz w komisji ma 
przyjść pod óbrady. Młodoczeci gotują się do wal- 
ki, aby wykazać, czemu weszli do sejmu. Projekt 
jest w biórokratycznej kolei, z której oni chcą go 
wydobyć i na narodową i samodsielcą wprowadzić. 
Żądają przeto zmiany, a do ich opozycyi ma się, 
jak mówią, pewna liczbe niemieckich i wiernokon- 
stytucyjnych posłów przyłączyć, którym ten pro- 
jekt niedogadza. Pozwalamy sobie wątpić o tem. 

W numerze z d. 8go b. m. pisaliśmy na tem 
miejscu o doszłój nas wieści tyczącćj się synodu 
katolickiego w Petersburgu. Potwierdzenie jéj od- 
bieramy z dobrego źródła. Wiadomość ta mówi, że 
w skutek porozumienia się między Stolicą Swiętą 
a rządem rosyjskim, działalność kolegium rzym- 
sko-katolickiego w Petersburgu ograniczoną została 
do czynności czysto administracyjnych, i że 
tym warunkiem Stolica Świętą zgodziła się na dal- 
sze tego kolegium istnienie. Stosunki dyplomaty- 
czne Rzymu z Rosyą przywrócone. Pojmuje każdy, 
że w tak ważnój rzeczy dalszych szczegółów ocze- 
kiwać wypada. ISM 

W dyplomatycznie wyśrubowanym artykule niby 
z Wiednia, dowodzi Nordd. allg. Zig; że podróż 
cesarza Franciszka Józefa w niczem nie radwerę- 
żyła polityki zjazdu trzech Cesarzów. Dopiero ar- 
tykuł wyzywający Post nasunął myśl przeciwną, 
ale rząd niemiecki niepodzielał p zapatrywania, 
owszem jest przekonany, że zjazd wenecki był tylko 
wzmocnieniem zjazdu berlińskiego trzech Cesarzów. 

Mimo zaprzeczenia Zndćp. belge, w Berlinie utrzy- 
auja ciągle, że Rosya i Austry 


żna zadosyć. a Jet r 
leganiem poprzeć notę niemiecką u gabinetu bel- 
gijskiego. ; 

Węgierski dziennik Közerdek z tego samego dnia 
19go zamieszcza doniesienie podobne w liście z 
Berlina; albo więc wiadomość tą jest prawdziwą, 
o czem powinnibyśmy się przekonać z dzienników 
wiedeńskich bliższych rządu, albo też jest w Ber- 
linie tak utartą, iż donosząc o sprawach publi- 
ocznych, korespondenci muszą ją powtarzać Ale 
dadaje jeszcze berliński korespondent do rzeczo- 
nego dziennika peszteńskiego, iż między trzema 
oesarstwami miały być zawarte takie umowy ustne, 
które każą przewidywać zawarcie późnićj odpowie- 


dnich traktatów. 


Nowa nota niemiecka do Belgii z d. 15 kwie- 
tnia jest również jak poprzednia przez posła nie- 
mieckiego w Brukseli hr. Perponchera z nakazu 
rządu niemieckiego ułożoną i podpisaną, a nie de- 
peszą do tego posła z Berlina przesłaną. Złożył 
on ją 16g0 wieczór na ręce belgijskiego ministra 
spraw zewnętrznych. Jest ona następującej treści 
według Gir Kolońskiej, która już dawniejszą no- 

08118: 

Rząd niemiecki ubolewa nad tem, że odpowiedź 
belgijska z 26go lutego sprzeciwia się jego życze- 
niom. W Belgii można lepiej niż gdziekolwiek in- 
dziej osądzić ważność parlamentarnych trudności, 
które koniecznego wymagają rozwiązania. To też 
Belgia zapewne ma to przekonanie, ża tu przede- 
wszystkiem chodzi o zadośćuczynienie tej konie- 
ozności zapobieżenia trudnościom, i że zastanawia- 
nie się nad temi trudnościami jest rzeczą drugo- 
rzędną. Obchodzi to zarówno nie tylzo Belgię, 
ale i każde państwo, które utrzymanie powszechne- 
go pokoju i dobrych sąsiedzkich stosunków za za- 
danie sobie położyło, żeby 18% rozstrzygnąć tę 
kwestyg, w jaki sposób te międzynarodowe obo- 
wiązki meją być pełnione; tak, Żaby pojedyncze 
państwa w swoim zakresie nie były niepokojone 
przez poddanych krajów sąsiednich. Kwestya ta 
zawsze stała otworem, i y zabezpieczał jak 
mógł swój kraj od obcych wpływów. Dzisiaj już 
nie SĄ czasy po temu, żeby PArtykularne interesa 
stawiać jak dawniej ponad międzynarodowe obo- 
wiązki. Tu zwraca nota u98ge Na wpływ, jaki 
dzisiejsze środki komunikacyjue na skomplikowa- 
nie stosunków sąsiedzkich wywarły, jak przez nie 
wzmogła się z jednej strony Solidarność interesów, 
a w tym samym stopniu i łstwość działania na 
siebie wrogich pokojowi żywiołów. Żadne państwo 
nie może ustrzedz się od wpływu tych zmienio- 
nych okoliczności, które przed niedawnemi czaty 
nie dawały się nawet przewidzieć. 

W miarę, jak Środki obrony 54 nam teraz utru- 
dnione, ułatwi nam je przyjacielska wymiana myśli 


w tym przedmiocie, jak to sig już po części stało 
w skutek otwartej dyskusyi, jaka właśnie tą spra- 
wą została wywołana. W Niemczech zwrócono 
w skutek tego zaraz uwagę rządu na to, żetak iw 
niemieckiem prawodawstwie jest podobna luka co 
do zabezpieczenia innych państw od wrogiego dzia- 
łania niemieckich poddanych jak i w belgijskiem. 
Dotychczas żaden obcy rząd nie miał powodu na 
to się uskarżać, gdyż mięszania się w obce spra- 
sy ze strony niemieckich poddanych nigdy nie było. 
Kanclerz jednak nie tracąc czasu, wezwał już 
odpowiednie władze, aby się zastanowiły nad tem, 
jakiemiby ustawami zabezpieczyć zagranicę i we- 
wnętrzny spokój państw sąsiednich, od ewentual- 
nego zaniepokojenia przez rizmieckie prawodaw- 
stwo. Nie można tylko jsszcze przewidzieć, jak to 
będzie przyjęte przez prawodawcze czynniki ce- 
sarstwa. 

Nota wyraża życzenie, żeby i Belgia poszła za 
tym przykładem, dając tem samem nowe poparcie 
temu ze strony jej kilkakrotnie ponawianemu za- 
pewnieniu, jak bardzo jej na utrzymaniu dobrych 
stosunków z Niemieckiem cesarstwem zależy, Choćby 
się próba nie udała, to przynajmniej opinia publi- 
czna się wyklaruje a zarówno interesowane w tej 
sprawie państwa będą mogły się łatwiej porozumieć. 

Nota stanowczo występuje przeciw tym publicznym 
potwarzom, jakoby rząd niemiecki godził na wol- 
ność prasy belgijskiej. Nie miano na myśli mię- 
szania się w wewnętrzne stosunki belgijskie; tylko 
chciano wewnętrzne stosunki Niemiec ochronić od 
obcych wpływów. W końcu nota ponownie przy- 
pomina obowiązki, jakie ma Belgia szozególniej 
względem mocarstw gwarantujących, i na dowód 
pokojowych sąsiedzkich i przyjacielskich względem 
niej usposobień rządu niemieckiego, twierdzi że ta 
wymiana myśli wszczęła się za porozumieniem się 
ze strony Niemiec z temi mocarstwami. 

W pokorze biją się w piersi dzienniki francu- 
skie, tłómacząc się, że nigdy nie podżegały prze- 
ciw Prusom. A choóby też i tak było! czy nie 
mają do tego prawa? Wszakże dzienniki berliń- 
skie od lat kilku z największem lekceważeniem 
wyrażają się o Francyi. Ale usprawiedliwianie się 
dzienników paryskich jest smutnym dowodem sła- 
bości Francyi. 

Wozoraj już przyniósł nam telegram treść odpo- 
wiedzi danej w obu Izbach parlamentu angielskie- 
go w kwestyach zatargów belgijsko-pruskich i trak- 
tatów handlowych z Rumunią. W obu tych odpo- 
wiedziach przebija duch pojednawczy, bo też nie 
mogła Anglia innej odgrywać roli. 

Izba deputowanych Sejmu pruskiego uchwaliła 
d. 19 b. m. w trzeciem czytaniu ustawę o wypu- 
szczeriu z konstytrcyi pruskiej z r. 1850 trzech 
artykułów, tyczących się stanowiska kościoła. U- 
chwała zapadła 275 głosami przeciw 90. Głoso- 
wanie imienne posłużyło jako świadectwo dla prze- 
ciwników ustawy. Pierwszy mówca przeciw usta- 
wie, Windthorst z Meppen w ciągu dwugodzinnej 
mowy dowodził, że konstytucya pruska tworzy pakt 
zamykający długie zatargi religijne, że ukróciła sa- 
mowolę policyi i zaprowadziła wolność wyznań. 
W miejsce wykreślonych artykułów nic nie wsta- 
wiono, więc panowanie dowolności i prześladowa- 
nie nie mą przeciw sobie odtąd żadnej legalnej 
obrony. Żałuje mówca, że pod nieobecność kan- 
elerza, (który ma być znów cierpiący, a może tyl- 
ko nie przyszedł do Izby, aby już nie potrzebowsł 
bronić swoich obelg na poprzedniem posiedzeniu 
wypowiedzianych), lecz musi fałsze przez niego u- 
trzymywane o Papieżu, zbić. Przeciw tej mowie 
odzywali się ministrowie Lsonhardt i Falk. Za- 
bierali jeszcze głos E zwał ustawie X. Jażdżewski 
i Gerlach, za nią Wehbrenpfennig i Sybel, a po u- 
chwaleniu art. 1go, cała ustawa przeszła bez dal- 
szych rozpraw.. 

Obchód 50-letniego kapłaństwa księcia biskupa 
wrocławskiego Forstera d. 17 b. m. był prawdzi- 
wym tryumfem tego dygnitarza. Kilkadziesiąt po- 
jazdów wiozących szlachtę szląską, zajechało przed 
pałac, „na Piasku* w Wrocławiu, a z miasta i z 
yrowinoyi mnóstwo adresów nadeszło. Rząd i magi- 
strat trzymali się nieprzychylnie, zabroniwszy swoim 
urzędnikom udziału w obchodzie tój pamiątki. 
Wśród tego ministerym wyznań wygotowało akt 
oskarżenia przeciw biskupowi, i rzeczywiście nie 
minie go zapewne destytucya. 

z Sonn być wschodnich o: rę 

aspijskiego ma zamieniony w twierdzę i słu- 
żyć za punkt wyjścia do działań w Chiwie. Wszak- 
że Rosya dała przyrzeczenie Anglii, że Chiwy nie 
zajmie, mimo tego jest panią tego kraju. Anglia 
zasłania się dotąd istanem , ale takie plecy 
mogą tylko dopóty wystarczyć, dopóki chan Afga- 
nistanu nie podda się Rosyi, do czego już dążył 
Jakób syn Sira Alego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Spalato 20 kwiet. wieczór. Dziś o godz. 6 rano 
opuścił Cesarz na „Miramarze* Sebenico, w towa- 
rzystwie kilku odprowadzających go parowców, 
wśród serdecznych okrzyków ludności; o godzinie 


8ej przybył do Trawy, witany z zapałem ; na prze- 
m baht burmistrza odpowiedział łaskawie, zwie- 
dził katedrę, ratusz historyczny 1 zakłady p 
czne, wszędzie wypytując Się O Szczegół 
szczycejąo rozmową wiele osób. Następnie odbył 
dalszą podróż gościńcem na Salona do Spalato, 
przyjmowany uroczyście w każdej gminie polity- 
cznej. Kilkakrotnie wysiadał Cesarz z powozu, 
przyjmowzł hołd naczelników gmin i duchowień- 
stwa, witany z entuzyazmem przez tłumy ludności 
z sąsiednich okolic przybyłych. Na granicy Salony 
witał Cesarza burmistrz ze Spalato, który wyje- 
ohał naprzeciw, Dr Bajamonti, Na wzgórzu 
Spalackiem oczekiwała przybycia Monarchy repre- 
zentacya miasta ji komples. w pawilonie przy- 
branym w barwy białe i czerwone przyjmow 

SATZ hołd reprezentacyi miasta, która wyraziła po- 
dziękowanie za uregulowanie portu i budowę kolei 
żelaznej, ponowiła zapewnienie wierności i poddań- 
stwa. Cesarz Ojo zapewnisjąc czył o 
szczególnej swej troskliwości, i wzywsjąc do Je- 
dnomyślnego, zgodnego popierania rządu. Nastąpił 
wjazd Cesarza do Spalato przez bramę tryumfal - 
ną i świątecznie przystrojone ulice. Cesarz wysiadł 
w Starostwie, zrobił przegląd kompanii honorowej, 
przyjmował duchowieństwo z biskupom na czele ; 
odpowiadając na jego przemowę, rzekł Cesarz, że 
duchowieństwo trwając w uczuciach wierności i u- 
ległości, zaszczepiając je w sercach ludu, dokona 
dzieła pełnego zasługi. Następnie przyjmował Ce- 
sarz inne władze, korporacye, sjentów konsular- 
ayoh Włoch, Francyi, Grecyi, Turcyi, gminę izraeli- 
cką, deputacye gmin zagranicznych. W odpowie- 
dzi na przemowę prezesa Izby hendlowej, objawił 
Cesarz przekonanie, że stan handlowy nie zanied- 
ba korzystać z stosunków pomyślnych i popierać 
będzie gorliwe usiłowania rządu do zadośćuczynie- 
nia wymaganiom handlu i przemysła. Następnie 
poświęcał się Cesarz sprawom państwa. Wieczór 
oświetlenie, pochód z pochodniami, 800 mieszczan 
defilowało przed Cesarzem, który dziękował z bal- 
konu. 

RPeszt 20 kwietnia. Minister komunikacyj od- 
powiadsjąc w sejmie na interpelacyg, oświadczył, 
żą mniemane układy między zarządami kolei że- 
laznych galicyjskich, zachodnio-austryackich i ba~- 
warskich, co do zniżenia cen dla transportów ro- 
agjekich, właściwie nie istnieją; zawarto tylko u- 
kład co do transportu 1,200,000 centnarów zboża 
rosyjskiego. Koleje oświadczyły gotowość zniżenia 
gen także dla produktów węgierskich. Minister od- 
wołał się w tej mierze do rządu austryackiego É 
ma nadzieję, iż wobec stosunków braterskich wpływ 
jego nie pozostanis bez skutku. A 

Berno 20 kwietnia. Kallus wnosi urządze- 
aie instytutu weterynarskiego na Morawie; ks. 
Wurm wysadzenie komisyi do zbadania przyczyn 
ciągle wzrastającego ubożenia ludności i obmyśle- 
nia środków zaradczych. Miastom Freiberg i Geya 
przedłużono na dwa lata pobieranie subwenoyi na 
utrzymanie gimnazyów realnych. Następnie zatwier- 
dzono zamknięcie rachunków i preliminarze kilku 
fanduszów, oraz załatwiono kilka sprawozdań wy- 
działów. Jutro posiedzenie. 

Parenzo 20 kwietnia. Rząd wniósł na dzi- 
siejszem posiedzeniu przedłożenie co do funduszu 
iademnizacyjnego i ustawę o ochronie własności 
polowej; załatwiono ustawę o policyi drogowej. 

Bruksella 21 kwietnia. W Izbie deputowa- 
nych Jottrand interpeluje rząd, czy prawda, że 
rząd zamierza przygotować nowomianowanemu kar- 
dynałowi Deschamps uroczyste przyjęcie z hono- 
rami wojskowemi ? Interpelant sądzi, że jeźli tak jest, 
rząd nie będzie mógł później utrzymywać, że arcy- 
biskupi nie są urzędnikami państwa, oraz, że wobec 
reklamacyj niemieckich rząd stwarza trudną sytua- 
cyę. Minister wojny odpowiedział, iż nakazał 
oddać kardynałowi honory wojskowe przepisane de- 
kretem z messidora i odwołuje się na dawniejsze 
sodobne przypadki. 

Londyn 20 krictnia. Wszystkie dzienniki 
poranne rozbierają wczorzjszą interpelacyę 0 Wy- 
mianie not niemiecko-belgijskich i oświadczsją, że 
położenie nie daje wcale powodu do obaw. Kar- 
dynał Manning zachorował. 


Kursa. Wiedeń 21 kwietnia, pes m. 45 
po poł. Renta papierowa 70:85 — Renta srebrna 
74'85. — Losy z r. 1860 |112'10. — Akcye Banku 
Narod. 967. — Akcye kredytowe 238'50. — Londyn 
111.20 — Srebro 103:40. — Napoleony 8'88—. 
Dukaty 5'24—. — 100 Mark ich 54:35. — 
Lombardy 14250. — Losy zr. 1864 138*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 23575. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 146:75. — Akcye kolei węg. półn. 
wschod. 121-— — Akcye kolei węg.- 52:50. 
Losy tureckie 55.25. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 86:75. — Losy premiows węgierskie 83:50. — 
Akoye kolei Koszycko-Bogum. 133-75— Akcye kolei 
półn. zach. 'austr. 155.75— Akcye franko - węgier. 
66.— — Akcye franko-ąustr. 51-— Tal. 163,25— 
Ruble 153:30. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
amtomi Błobukowski. 
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Podziękowanie 


serdeczne składam niniejszem Wks. kan. 
Franciszkowi Jordanewi. pro- 


I 
' (993-2-2) 


We Czwartek 22 Kwietnia 1875 r. 
o godzinie 106j zrana, * 

W KOŚCIELE 00. FRANCISZKANÓW 
jako w rocznicę śmierci 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 


za dusze Ś. p. 


Józefy Czerwiakowskićj 


żony Profesora Uniwersytetu, 
na które pozostała rodzina Krewnych 
i Przyjaciół najuprzejmićj zaprasza. 


Do sprzedania: 


„Dziennik departamentowy Krakowski“ 
z roku 1812, 1813, 1814, 1815, 1816, 
i „Dziennik urzędowy Województwa 
Krakowskiego* z roku 1816, 1817, 
1818, 1819, 1820, 1821, 1822, 1828. 


Wiadomość u kasyera w teatrze. 
(1060-1-6) 


Do pana A. Z. R. 


Zniewolony postępowaniem pańskiem wzywam Go 
publicznie, by zechciał odwołać oszczerstwo, jakiego 
sig dopuścił na śp. moim ojcu Janie Tobolskim, 

_ zmarłym jeszcze r. 1856, którego przeszłość pewnie 
Mu jest nieznaną i w skutek czego radziłbym Mu 
się w tym względzie dokładnie poimformówać. Gdy- 

à by bowiem R to wezwanie nie odniosło skutku, 

R oświadczam Panu, że inną drogą dojdę do celu. 

(998-1-2) Józef Tobolski, słuchacz prawa. 


BY DOM Pi 


j pod L. 70 na Wielopolu, na Librow- 
skiem — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 
właścicielki. (1048-2-3) 


karyuszowi w Wielopolu Skrzyńskiem, i 
Wks. Józefowi Radoniewiczo- 
wi, wikaryuszowi w Brzezinach, za 
łaskawe bezinteresowne oddanie ostatniej 
usługi kapłańskiej memu ojcu Ignacemu 
w czasie pogrzebu w Wielopolu w dniu 
15 b. m. odbytym. 

Aleksander Pająk. 


400 korcy 


(Hopetoun) do siewu 


(rozprzedaż częściowa) 

jest do nabycia w Domu Zleceń i 
składzie Nasion J. Jerzmanouskie- 
go w Krakowie przy ul. Ś. Jana L. 292. 

Tamże jest do nabycia Koński Ząb. 
Fsparceta, Rzepak letni Zee- 
łandzki, lńarpieleszwedzkio. 
Rzepa szwedzka. Turnipsy 
angielskie. (1062-1-3) 


. . R 
Syrop z chiny i żelaza 
pp. Grimault & C. 
aptekarzy w Paryżu, 
8; ulica Vivienne. 

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane orgánizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy ,.skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
na kobiety zwłaszcza tak często podlegają. sk 4 

ada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
ween apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje Się 

ieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (34-18-18) 

Dostać możha w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Crer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. 


am zaszyt zawiadomić Szanownych 
obywateli Krakowa i okolicy, że od 
| d. 21 b.m. objąłem na krótki czas] . 
AM sklep od cukiernika p. J. Majera|>= 
jt w tynku głównym pod| 9 — a 
= Nir. 85 z zawieszeniem sprzedaży towa- | ra 73 7 
ròw w hotelu Drezdeńskim. 9 b 2 6, 2» 
3 Upraszam Szan. publiczność, ażeby ra |a 2 [ROBA i 
4 czył» wię nadal w lokalu otwartym w Ryn- 
ja ku głównym (dawniój cukiernia p. Majera) > 
$ swemi łaskawemi względami z-szczycić. * STAUNEND BILLIG 
V Przedkładam mały wyciąg z cennika 30- 
5 centowych przedmiotów, niezbędnych dla 
wszystkich. Wystarczy tylko jedna próba 
K% Dla dam: aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 
) 1 czepek aksamitem lub jedwabiem ubrany. iéj cenie 
i w najlepszym gatunku, tak zwany „An 
g BENE NCW . tylko 306, cni 
# 1 czepek nawleczony wstążką jedwabną 30 „ E 
a 1 PY zryżą, tak zwany Bastak. 
N „czepek ranny“. . . . « - 30, Płótna. 
ą 1 duży fartuszek biały lub kolorowy 30 ,„ L szt. 50 łokci */, szer. weby . . . . złr. 13:50 
3 1 para białych lub kolorowych man- 30 „ %  „ weby płóciennój „ 8:10 
e kietów z kołnierzykiem, karbowanych "Da » o» o > webyprzędzonój „ 810 
E Se aag ów om META 30 „|! czyl łokieć wie ALI ło aE 3 
R” 1 łokieć wied. ryży w najlep. gatu 30 „ A À BT: 
E i kołnierzyk A la „Maria Stuart“ z | wetaók MOE ono no wosiich gładkich mo- 
i À podk usuwającą przyszywanie dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro- | 
3 kołnierzyków do sukni . . . . „| ną, na pięć palców oz Ze wee 
dtto z krepliny w różnych barwach 30 „| stawa p a Pot ch lab w paski podowuch dłu. | ŚW 
A 1 ozdobny kołnierz (fichu) nadający per dla kobiet lub osa (pz gatunku c. 27 | © 
4 się do każdój sukni i szerokości szyi, Jedna para skarpetek mędkich . . . . . 21 
Ę jeg ians A grę moji — ER A BJ sae ak podwiązek z szeroką kokardą 4 
4 3 kołnierzyki żałobne z krepliny. . 380 „| Je W OPRZE Tat a AGCA | 
. 1 kokarda z atłasu lub jedwabiu, z Nawy! mo, cięśkić: wędki prima owe 
frendzlami i brosząj . . . 30 kładaniu, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco- 


„Lavallier* w najlepszym gatunku 30 4 we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
para podwiązek jedwabn. z klamrą, 


kokardami, elegancko ubrane . . 30 „ 


— m 


dam, których się tu nie wylicza, a każdy 
przedmiot tylko 30 ent. 
Dla mężczyzn: 

l para mankietów ze spinkami gorseto- 
wemi . . . . . . . tylłke'30c. 
tabakierka z chińskiego srebra. . 30 „ 
tytonierka S ET. 
scyzoryk o 3ch ostrzach. . . 
pulares na cygara lub cygarèta 
album na 25 fotografij z złotą oprawą 30 „ 
j wiele niezbędnych dla mężczyzn rzeczy, 
1a które nie są wymienione, tylko po 30 ©. 


1 szczotka do włosów i kurzu 
1 Fr wg do płótna i do pętlic 
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 


POS: RÓJ" » 


1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . 
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . 


” 


Kupujący hurtownie 
dają się za poręcze 
Niepodobające sig d 

powrót przyjęte. 


Beck's Grand-Bazar, 


M m m i MH MH 


fartuszek z rękawkami - 30, 
remontoir zegarek (do naciągania 

bez kluczyka. . . . « « + . ŚW, 
portmonetka na kształt zegarka . 30, 
notatki skórkowe w złotój oprawie 30 , 
scyzoryk w oprawie z perł. macicy 30 „ 
Bardzo wielki wybór rzeczy dla dzieci, każ- 

da sztuka tylko 30 cent. 
wedarunki na imieniny lub 
urodziny : 
1 ładny koszyczek z woniejącemi winogro- 


mleko odświeżające włosy. 

3 tam nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju mléka, który 
osiada prawie cudowny przymiot, odświe- 
żania białych włosów, tj. powoli, a miano- 
wicie najdalej w przeciągu ezterna- 
stu dimi przywrócić im tę barwę, którą 
poprzednio miały. 


Mme FREE 


: Pei i Puritas nie zawiera żadnego pier- 
: wma $ tylko 0 ©. |B wiastka koloru. Można włosy dowolnie SĄ 
album . . 30 » myć, można spać na biało powleczonych po- 

7 ” 


1 garnitur : broszka i kólczyki 
1 cudowny igielnik, wydający na ko- 
mendę igłę . 30 


duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż 


ROEJĘLNSP ZE A a a A 

Ja s > nie barwi, lecz odświeża i to nietylko naj- 

100 s igieł angielskich w ładnem dłuisze i najbujniejsze włosy kobiet, BE 
pudełku odc także włosy i brody mężczyzn. 


J P 

Flaszka „Pur tas kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcój na koszta), a spro- 
wadzić ją można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Franz & Co. w 
Wiedniu, Mariahilferstr. 38. — 
Skład we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera 
aptekarza. (566-4-12) 

M6" Uwaga. Sprawozdanie „Wiener me- 
dizinische Presse“ z 2 Sierpnia 1574 o powyż- 
szem, : przesłane będzie na żądanie opłatnie. 


1 świecznik z srebra chińskiego . . 30 , 

Bardzo wiele gatunków odpowiednich na 
podarunki, imieniny i urodziny, są do 
nabycia tylko po 30 cent. (1082-1-) 

Zamówienia z okolicy upraszam adresować 
do: „ign. iińónigsbergera z 
Wiednia tymczasowo głó- 
wny Rynek L. 35 w bazarze 
30-centowym w Krakowie. 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


na 


boszczowi, Józefowi Niktowi, wi- |< 


(995) | 


owsa angielskiego |. 


zawsze świeża i wyborna kawa, h 
isma krajowe i zagraniczne, uczynią zadość wszelkim wymogom Szan. 

Publiczności — którój polecając. się, mam tę niepłonną nadzieję , 

i teraz zasłużę sobie na Jój względy ) lí jemu 

|zaufaniu. ME” Cukiernia otwartą zostanie w Sobotę dnia 24go Kwietnia 1875 r. 


Najnowsze kroje sukien damskich, okryć (vetement), 


Karola Gdańskiego w Krakowie 


Wielki wybór towarów bławatnych w jedwabiu, półjedwabiu 
i wełnie, Chevioty, Himalayan i na okrycia (vetemants), wyroby 
beszowane i kraty, grenadiny, bareże, muślinki i 


urządzona przy magazynie, wykończa wszelkie zamówienia w krótkim czasie 


"u9 po! AM 


310| gh 


terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

Materye na suknie z wełny owezćj 

4,, szerok. ciężkie rypsy, popra świecące, ty- 
e 


w Neubrandenburgu w Mecklenburgu) odbyć się 
aj 


właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, miano- 
wicie szlachetnych silnych koni wierzchowych i powozowych, szczególnie także 
silnych 'ogierów rasy pociągowej, wierzchowej i roboczej. Także i w tym roku 
nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych stadnin mekleńburskich i gra- 
niczących prowincyj pruskich. 


1 para nician. rękawiczek z sztulpkami 30 „ bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel- 

1 para pończoch do kurzu. . . .30„] kic barwach, łokieć wiedeński po 

1 siteszko do herbaty z chińsk. srebra'30 „| = 27 cent. = 

panieron c: cinia 1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 27 

l brausoleta kauczukowa opi 30 „ Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo- 

1 trójrzęd. naszyjnik zawsze woniejący 30 „| biony wstążkami atłasowemi i różami . . » 27 

1 piękny dyadem z perłami, zwany 1 para mańkietów z kołnierzem . . . « * s 21 
DaDih 00. 20 N „ [1 chustka na głowę w do nosa, prawdz. kolor. » A 

Jest jeszcze bardzo wiele przedmiotów dla l nari Bim | wes PARE 


1 grzebień szyłdkretowy do włosów najn.kształt „ w 


haftowany, coś zupełnie nowego . . . . „20 


ij i iemnie 
Zamówienia Fykonano będą punktuainie za na- wli jakoteż dla wszelakiego użytku, 0 Jy 
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. szej ręki. 
otrzymają zniżkę. Towary sprze- 
niem gatunku i prawdziwości. 
rzeczy będą bez trudności na- 


oświadczył gotowość, w każdym pojedynczym wypadku o ile możności u- 
względnić podania o zezwolenie na wywóz zakupionych dowodnie na targu 


który wywóz ma nastąpić. 


Dlą dzieci: w Wiedniu I. Adlergasse 4. 
haftowana koszulka . tylko 30c.| Uprasza,się o zachowanie i dokładne spamiętania 
para ściąganych majteczek |. . 30 „| adresu. (860-17-50) 
haftowany kaftaniczek. . .*. .30, 


na placu targowym wyścigi i gonitwy w zawody dla jeźdzców, niemniej ob: Dw 
fite rozlosowanie szlachetnych koni. 


zółzłać WJ? TOTAREC PO NY AAAA 2 3 RAY rad WE SOFA LN A PAPIO TWE sę WZW „7 74 
Mowy Pr Ea TY 


Nasienie buraków |<GzzuzezzmEz 
|olbrzymich pastewnych Bilety wizytowe od 50 ent. 
za 100, 


| Pohla ze słynćj produk- 

s i i . za-50 

|cyi w Krzeszowicach, Monogramy od 4 mr. m 
listów i 50 kopert, 


w Krakowie > | jest do nabycia po 55 c. funt Koperty z fi 3 słr.2a 1000, 
udziela pożyczki hipoteczne na do- $ wAgencyi dla Rolników Wojerysły pismii pismienne iry- 


| sunkowe 
bra ziemskie i realności miejskie w 6', Listach „A. Mikuckiego | |rzedajo po cenach tanich i za- 
zastawnych i 7, Listach dłużnych. 


RODI mówienia z prowincyi prędkie i 
rzetelnie wykonywuje  (529-28-) 
Franciszek Schóffi |———— 


(95-15=) 
nodówca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sadecki miejski i wiejski, poleca F. 8 zuki © wi 6 [4 

szozepki chmiel. ze swoich okmielników > Pi 

= m z Goldbach lub Egerthal ulica Grodzka L. 62 w Krakowie 
u ernia © a a era 1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku «MG a a 

chmielu wczesnego |. . zr. 15 
Z 


calkiem zdrowych dobrych szo 


przeniesioną została do domu W go Ciechanowskiego ebok hotelu|P* - Smedsin - - - okon 
iski inii A— 1 à h daż . =. złr. 10 
Drezdeńskiego na linii A B. 1008 ro Eh eo À vim) ostrzeżenie. 


Ponieważ dochodzą mnie wieści, jakoby były w 
obiegu weksle przezemnie podpisane, przeto ostrze- 
gam niniejszem przed nabywaniem tychże, gdyż ża- 
dnych weksli nie skore, kady a zatem za nie płacić 
nie będę. Stanisław Krzywdziński 

maszynista przy kolei Karola Ludwika 

(570-2-2) w Krakowie. 


C. K. uprzyw. fabryka szkła 


Bernarda Kropfa v Birczy 
koło Przemyśla, 
wyrabia szkło taflowe, tak ordynaryjne 
jakoteż i białe; tudzież szkło butelko- 
we i flaszkowe w każdym kolorze i ściśle 
wedle wzoru, szkło aptekarskie, szkła 
do lamp itp. w najlepszym gatunku, a 
wysyła po cenach najumiarkowańszych. 
(971-2-3) 


szczególność. . « . >» s. z 
na miejsca w Sadeczu (Baaz) za nadesłaniem gotówki. 
Adres na telegramy i listy: WR'mIaz Sehri 
im Sanz, Böhmer. (969-139 1:0) 


Obszerny, mowo urządzony lokal, wybór ciast, cukrów, 
ż herbata, szybka usługa. 


że jak dawnićj tak 
i odpowiem w zupełności położonemu we mnie OMONEY M 9G[ IN. WĄDEIG VONN 
('6-2-216) *9TUeU0y KM 
óupełąop IT Ouuoruns Wz obzor qoqor kumoqsna 
1 tąskzo ez oz0m 'prumodez "qokuzorueidez I ÁA 
‘ofe qorąkiqej qokapóziozskIord od ot(nowaq 
"81048 QNI SLE 
ABSE A TUVI śnogredsed 'morqZO0prIM qn] wə} 
-jeq z ryzokzsoą 'pqregoz pod rymegspod *euuolos 
qoro} 'omoąkzrm Kjreq GU Ksoreqind TĄZOTABĄÓJ 
BU 1440884 ‘1440120} ry1oruojkzs : oqoqel 'sufkiojue[ 
-83 igor oryjozs yozersy KMe1do zogıdo wmAuoq 


(992-1-3) Józef Majer. 


kaftaników W haterproof 


otrzymał 


Magazyn konfekcyjny 


-Ám WĘUJOZEZSJIOJYUJ ZEI0 qokmosorded moq 
-o1km z0q09E[ nfezpo1 oSorqjozsu qopopnd wqkIqeq 


33041408 MUH 


Rynek główny, róg ulicy Sławkowskiej. < 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste ulbo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 


i używa sig z niezawodnym 
Sirop du skutkiem przeciw kasza 
lom nerwowym, 

katarom, koklu- 


p? F ORGET szowi, bezsenności 


i wszelkim cierpieniom piersio= 
wym, 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 


perkale po 
cenach umiarkowanych. 


Em P i kien DJ Nee MIE SE 
r a 6 0 w n a 5 i e n e, Ś cialo twarzy ceti i pet 8 © W Paryż, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 


ble, — w Krakowie w aptece p. J. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-2-)|i w aptece p. W. Redyka. (322-12-48) 


i z wszelką dokładnością. 
Próby towarów na żądanie przesyła się odwrotnie i franco. (772-8-) 


oyszechnie uznany 


Skład fabrycz. towarów modnych i płuciennych 
„Hoinrich Singer" 


Wien, Fiinfhaus, Schoenbrunnerstrasse Nr. 36. 
może wszystkie w inseratach 0- 


głoszone artykuły dostarczać po 21 cni. 


Skład ten posiada także rzadkie i ogromne zasoby towarów lepszych, wyborowych — a 
nabywając takowe zą gotówkę jest przez to w możności sprzedawać je po zadziwiająco nizkich 
conach, które wszelką konkurencyą wytrzymać mogą, i pozwala sobie zwrócić uwagę w obec 
fzbliżającej się yoy na najświeższe materye na suknie, mianowicie: najrozmaitsze krajowe i za- 
prenemo muszliny i batysty, gładkie i kratkowane lustryny, materye, mohair, alpacca, balernos, 
(kolorowe rypsy, atłasy, bareże, mozambique, ócrus, najpiękniejsze francuskie perkale na suknie i 
koszule, tudzież inne materye do prania; z ciemnych towarów: lustryny, alpaki, rypsy, terna, naj- 
lepsze francuskie pojedyncze i dubeltowe kaszemiry, materye mantylowe, aksamity czarne; czarne 
i kolorowe materye jedwabne, najlepsze ciężkie płutna i wiele innych artykułów — polecają się 
z gotowością przysłania na żądanie próbek i spisu towarów franco. 

Wstążki jedwabne we wszelkich gatunkach i szerokościach za połowę ceny mak 
Za punktualną i sumienną obsługę zaręcza się. (316-38-10 


0. k. uprz. galicyjski akcyjny 


|BANK HIPOTECZNY 


| Wilhelm Fenz w Krakowie Ę 


podaje do wiadomości, że otrzymał 


świeży transport pewnych Nasion 
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych , leśnych i „pastewnych 
od najsłynniejszych ogrodników w Erfurcie 
i poleca się Szanownój Publiczności z oznajmieniem, 


że wskutek przyjaznych okoliczności może.je sprzedawać po 
znacznie niższej cenie jak dawniej. 


w najlepszym gatunku 
i posiada największy 
ich wybór. 


2 powodu ogromnego zapasu 


Również: poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony 


Magazyn Galanteryi, Parfameryl, 
Zabawek dziecinnych, Firanek i Storów do okien, Termiometrów, 
Noży ogrodniczych i wszelkich możebnych Drobiazgów. 


Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się szybko i dokładnie. Ceny umiar- 
kowane i stałe. (771-8-) 


wydaje we Lwowie i przez 
Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem w dniach FILIĘ 
20 i 21 maja 1875 r. w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


od 15 Czerwca 1874 r. 


ASYGNACYE KASOWE 


Bi procentowe płatne w 44 dni po wypowiedzeniu 
6 » s Lb 90 9 » 39 

Wszystkie 6', procentowe Asygnaty kasowe w obie- 
gu jeszcze się znajdujące, będą oprocentowane począw- 
szy od dnia 45 Czerwca 1875 r. tylko po 6% 
z 90-dniowem wypowiedzeniem. 


Lwow, dnia 10 Marca 1875 r. 
(86-16-) imyrekcya. 


OM Kada PO NARA AA 
RE Rzadka sposobność! ID 
ie pierwsze wygrane frankfurckiój loteryi koni, 


gdyż przy ostatniem ciągnieniu pierwsza wygrana nie była odebraną. 


Wylosowanie dwóch kompletnych czwórek, 11 gustownych powozów; 
60 koni itd. — Ciągnienie dnia 5 Maja 1875 r. 


Losy po zw. $ e. 50 w.a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy 


S. Markus w Frankfurcie n. M. lub $. Markus w Offenbach n. M. 
Uwaga. Przy zakupnie 15 logów udziela się jeden darmo. (748-20-) 


Targ stadniny do owu sdlrtaniejsryd koni. 


Na sprzedaż tę, która w roku 1869 ustanowioną została, zgromadzają 


Przybywającym na ten targ podaną jest obfita ilość koni tak dla hodo- 
korzyść zakupna z pierw- 


Względzie zakazu wywożenia koni urząd kanclerski państwa niemieckiego 


tym koni, jeżeli w podaniu wymieniony będzie pograniczny urząd cłowy, przez 


W połączeniu z tym targiem na konie odbędą się 21 maja popołudniu 


Nenbrandenburg, stacya kolei Fryderyka - Franciszka, oddaloną (jest 
od iBerlina 4, od Szczecina 3 a od Hamburga 7 godzin. (1008-1-3) 
; Komitet. 
Tajny radca nadworny Brückner, Podkomorzy von Buggenhag en, Dam- 
beck, von Klinggraeff, Chemnitz. Radca Loeper. Baron von Maltzan, 
Kruchow. von Michael, Plasten. Starosta Miller, Miihlenhagen. von 
Oertzen, Remlin. Pogge, Gevezin. Hrabia Schwerin, Göhren. 


TRENCZYN-CIĘPLICE 


w Węgrzech. 
Oddawna słynne oleplice siarczane od 29 do 32° R. 
Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newralgiom: poraże- 
niom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom- 


Pora trwa od 1 Maja do końca Września. 


O wygodę publiczności postarano się jaknajlepićj pod względem mieszkania, wi= | 
kty, rozrywki i urządzeń kąpielowych. „  (1020-1-20) 

Lekarze kąpielowi: Mr. Edward Nagel z Wiednia i Dr. seb. 
Ventura, król. pr. radca zdrowia. 


Zarząd kąpielowy. Excell. Barona V. Sina. ___ sn 


Najdawniejszy i słynny skład fabryki mebli 


Joh. Baar jr. Wien, I. Stadt, Franzensring 20 


poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju urządzeń pokojowych mianowicie: 
Mebl do pokojów objadowych, sypialnych i salonów, w rozmaitym stylu 
i gatunkach drzewa po bajecznie tanich cenach, za poręczeniem 
trwałości i doskonałej roboty. Cenniki i rysunki na każden przedmiot udziela darmo. 
Opakowanie po cenie własnych kosztów — wysyłka do kolei bezpłatnie. Pole- 
cenia z wszechstron. (846 5-12) 


Ostrzeżenie. We Wiedniu znaleźć można w bardzo wielu ogłoszeniach 
tamtejszych dzienników umieszczane wysprzedaże oszukańcze mebli pochodzących 
od różnych bogatych osób i hoteli. Większa część tych pod pozorom wypadku 
Śmierci, zniesienia domu lub wyjazdu itd. ogłaszanych sprzedaży są przez tan- 
deciarzy bardzo podejrzanego rodzaju urządzone zmyślone, na omamienie i oszu- 
stwo obliczone sprzedaże okolicznościowe takich mebli, które wykonane są tylko 
na oko, a nie na trwałość. Z wysokim szacunkiem 


J. Baar jr. 


I. Franzensring Nr. 20 w Wiedniu. 


Odpowiedzialny Raądea Drukami Józef Łakocióski. 


1 


